
Bombardowanie miast 
w Pakistanie Wsch.

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan oskarżył w środę Indie 
o przesuwanie wojska ku gra 
nicy z Pakistanem Wschod­
nim.

W samym Pakistanie 
Wschodnim walki trwają. In­
dyjska agencja prasowa PTI 
podawała w środę, że widow­
nią zaciekłych walk było w 
tym dniu miasto Sylhet. znaj­
dujące się nadal w rękach zwo 
lenników Ligi Awami. Lotni-
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ctwo pakistańskie w dalszym 
ciągu bombardowało to mia­
sto. Również Narayangandz, 
Mymensingh i Bogra zostały 
zbombardowane.

Natomiast uspokajające do­
niesienia na temat sytuacji w 
kraju podaje radio pakistań­
skie.

Stany Zjednoczone zwróciły się 
w środę do rządu pakistańskiego 
z apelem, by podjął wszelkie nie­
zbędne kroki dla położenia kresu 
rozlewowi krwi w Pakistanie 
Wschodnim i pokojowego rozwią­
zania konfliktu. (PAP)

Premier Kanady 
złoży wizytę w ZSRR
W Moskwie podano do wia­

domości, że w drugiej połowie 
maja przybędzie do Związku 
Radzieckiego z wizytą oficjal­
ną premier Kanady, Pierre 
Trudeau.

Wizyta ta pierwotnie plano­
wana była na październik 1970 
roku, ale uległa odroczeniu w 
związku z sytuacją wewnętrz­
ną w Kanadzie. (PAP)

Posiedzenie ekspertów 
ZSRR i USA w Wiedniu

W stolicy Austrii odbyło się 
kolejne posiedzenie radziec­
kich i amerykańskich eksper­
tów w dziedzinie łączności w 
sprawie udoskonalenia linii 
bezpośredniej łączności między 
Moskwą i Waszyngtonem, za­
instalowanej w 1963 r. (PAP)

Na Zjeździe KPZR Kanclerz W. Brandt

Trwa dyskusja nad wytycznymi 
dalszego rozwoju gospodarczego ZSRR

przybędzie do Austrii
Kanclerz NRF, Willy 

Brandt złoży wizytę w Wied­
niu w dniach od 1 do 3 czerw 
ca na zaproszenie kanclerza 
Austrii Bruno Kreisky’ego.

Kanclerz NRF — jak infor­
muje agencja DPA — pojedzie

Spotkania delegacji PZPR w Leningradzie
XXIV Zjazd KPZR kontynuował w środę dyskusję nad dy 

rektywami dotyczącymi nowego pięcioletniego planu gospo­
darczego ZSRR, które przedstawił we wtorek A. Kosygin.
W środę na przedpołudnio­

wym posiedzeniu zjazdu prze­
wodniczył Piotr Maszerow, I 
sekretarz KC KP Białorusi. W

dyskusji nad wytycznymi zja­
zdu w sprawie pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR na lata 1971 —

rozpatrywane przez KC KPZR 
i Radę Ministrów ZSRR.

Dyrektor Moskiewskiej Fa­
bryki Samochodów Paweł Bo­
rodin podkreślił, że nowoczes­
ny poziom techniczny zakładu, 
który jest wielkim zespołem

nicznych na zjazd: sekretarz 
generalny Afrykańskiej Partii 
Niepodległości i Zielonego 
Przylądka Amilcar Cabrał, 
przedstawiciel Socjalistycznej 
Partii Chile Ernan del Canto, 
członek Stałego Biura Prezy­
dium KC Komunistycznej Par 
tii Japonii Nisidzawa.

Minister przemysłu lekkie­
go ZSRR Nikołaj Tarasów, po 
święcił swe wystąpienie pro­
blemom technicznej moderni­
zacji zakładów. Oświadczył 
on, że dzięki wzrostowi wydaj 
ności pracy w okresie nowego 
planu 5-letniego uzyska się

Dokończenie na str. 2

do Wiednia przypuszczalnie z 
Helsinek, gdzie w dniach od 
25 do 27 maja weźmie udział
w konferencji Rady General-
nej Międzynarodówki Socjali­
stycznej. (PAP)

Termin rozmów
NRD- NRF przesunięty

Urząd prasowy w Bonn zakomu 
nikował w środę, że termin kolej­
nego spotkania między sekreta­
rzem stanu w federalnym urzę­
dzie kanclerskim Egonem Bahrem, 
a sekretarzem stanu przy Radzie 
Ministrów NRD Michaelem 
Kohlem został przesunięty z 23 na 
30 kwietnia.

Nastąpiło to na prośbę Babra.
PAP

W sprawie sytuacji ludności palestyńskiej

Konferencja na szczycie 
państw arabskich w Algierze?

Komunikat o walkach na froncie Khe Sanh

Istotny sukces militarny 
wietnamskich sił wyzwoleńczych

Blisko 7 tysięcy żołnierzy nieprzyjacielskich, w tym po­
nad 4 tysiące amerykańskich, zostało wyeliminowanych z 
walki w okresie 60 dni, od 30 stycznia do 31 marca br. na 
froncie Khe Sanh, w północnej części Wietnamu Połud­
niowego stwierdza komunikat wyzwoleńczych sił zbrojnych.

Głosi on, że inwazja na skich i amerykańskich, a dla 
Laos, w której wzięło udział której Khe Sanh stanowić mia 
45 tysięcy żołnierzy sajgoń- ło wsparcie, zakończyła się 

dla jej autorów haniebną klę­
ską.

We wspomnianym okresie na 
froncie Khe Sanh i wzdłuż szosy 
nr 9 siły wyzwoleńcze zniszczyły 
863 pojazdy wojskowe, w tym 236 
czołgów i wozów opancerzonych,

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: E. Gierek (drugi z 
prawej w I rzędzie) i P. Jarosze­
wicz (trzeci z prawej w I rzędzie) 
podczas zwiedzania Sali Aktów 
Państwowych w Pałacu Smol­

nym w Leningradzie.
CAF — FI — telefoto

R. Barzel przeprowadzi 
rozmowy z R. Nixonem

Przewodniczący frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu 
Rainer Barzel przeprowadzi w 
połowie przyszłego tygodnia w 
Waszyngtonie rozmowy poli­
tyczne z prezydentem USA 
Richardem Nixonem.

Rzecznik frakcji zakomuni­
kował w środę w Bonn, iż 
przywódca opozycji wybiera 
się do USA. aby wygłosić od­
czyt w Nowym Jorku na po­
siedzeniu „Council of Foreign 
Rclations”. (PAP)

Zamach na ambasadora
Jugosławii w Szwecji
Dwaj uzbrojeni mężczyźni 

wdarli się w środę na teren 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Sztokholmie i oddali strzały do 
ambasadora SFR.T Yladimira 
Rolovicia raniąc go ciężko.

Ambasador został postrzelo­
ny w głowę, pachwinę i nogę. 
Został on przewieziony do szpi 
tala. Stan jego określa się ja­
ko krytyczny.

Według informacji przekaza­
nych dotychczas przez władze 
policyjne dwie dalsze osoby — 
pracownicy ambasady zostały 
ranne.

Sprawcy zamachu zostali za- 
trzvmani.

Nie jest to pierwszy wypadek za 
machu na przedstawicieli dyploma 
tycznych SFR.T w Szwecji. O spra 
wcach obecnego zamachu brak jest 
na razie bliższych informacji, wia 
domo jednak, że — tak jak poprze 
dnio dokonali go emigranci usta- 
szowscy, (PAP)

W procesie W. Calley’a

Protest przeciwko 
ingerencji R. Nixona
Prokurator na procesie o- 

prawcy z My Lai, porucznika 
Calley’a, kapitan Daniel skie­
rował do prezydenta Nixona 
depeszę protestującą przeciw­
ko ingerowaniu prezydenta w 
postępowanie sądowe. Kapitan 
Daniel stwierdza, że jest zaszo 
kowany faktem, że prezydent 
kazał wypuścić z więzienia po 
rucznika Calley’a, którego ska 
zano na dożywocie. Nixon mo 
tywował to zresztą okoliczno­
ścią. że obecnie jest w toku 
postępowanie apelacyjne w tej 
sprawie.

Wielu obywateli USA zwra 
ca uwagę na jawne tło poli­
tyczne decyzji prezydenta. 
Widząc spadek swojego autory 
tetu Nixon coraz wyraźniej za 
biega o względy sił najbar­
dziej reakcyjnych, między in­
nymi tych, które usiłują wręcz 
przedstawiać Calley’a jako „bo 
hatera”. Na łamach dziennika 
.Washington Eyening Star” 
ukazał się komentarz podkre­
ślający że postępowanie Nixo 
na iest na rękę zwolennikom 
WaHace’a. który zainaugurował 
-rniczna kampanie na rzecz 
usprawiedliwienia mordercy.

PAP

1975 zabrał głos minister ener 
getyki i elektryfikacji ZSRR, 
Piotr Nieporożnyj, który m. in. 
oświadczył, że Związek Ra­
dziecki dysponuje elektrownia 
mi o ogólnej mocy 166 min ki­
lowatów. Nieporożnyj stwier­
dził, że pomyślny rozwój ener­
getyki radzieckiej służy wzro­
stowi ekonomiki krajów socja 
listycznych i pomyślnie wpły­
wa na procesy integracji.

W opracowaniu projektu dy 
rektyw XXIV Zjazdu KPZR 
dotyczących nowego pięciolet­
niego planu aktywnie uczestni 
czyły związki zawodowe — o- 
świadczył sekretarz Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
(V7CSPS) Wasilij Prochorow. 
Projekt był dyskutowany 
przez dziesiątki milionów lu­
dzi pracy. Wnieśli oni wiele 
propozycji, które były uważnie

produkcyjnym, w skład które­
go wchodzi osiem wyspecjali­
zowanych fabryk — filii, wy­
maga robotników o wyjątko­
wo wysokich kwalifikacjach. 
Borodin zapewnił, że — u- 
względniając wielkie zapotrze­
bowanie radzieckiej gospodar­
ki narodowej na transport sa­
mochodowy — kolektyw fa­
bryki w okresie najbliższych 
pięciu lat zwiększy produkcję 
samochodów’ znacznie przekra 
czając planowaną wcześniej 
moc produkcyjną zakładu.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów’, przewodniczą 
cy Komisji Planowania Fede­
racji Rosyjskiej, Konstantin 
Gierasimow oświadczył, że za­
chodnia Syberia w nowej pię­
ciolatce stanie się największą 
bazą naftowo - gazową kraju. 
Na Syberii i Dalekim Wscho­
dzie nadal będzie się rozwijać 
przemysły hutniczy, budowy 
maszyn, leśny, lekki i inne. O- 
gólna produkcja przemysłowa 
Federacji Rosyjskiej w latach 
1971 — 1975 wzrośnie o 44 — 
47 procent.

W środę, kolejne przemowie 
nia powitalne wygłosili prze­
wodniczący delegacji zagra­

Napięta i niebezpieczna sytuacja w Jordanii, jaka utny- 
muje się tam już od blisko dwóch tygodni jest przedmio­
tem troski przywódców licznych postępowych krajów arab­
skich. Dążą oni do jak najszybszego zwołania zaproponowa­
nej przez prezydenta ZRA, el-Sadata, konferencji przedsta­
wicieli szefów państw arabskich.
Zgodnie z informacjami „Al- 

Ahram” na konferencji przed-

Nowa wersja śmierci 
Stefana Starzyńskiego?

W parku otaczającym pała­
cyk w Natolinie odkryto ma­
sowy grób — nowy dowód 
zbrodni hitleryzmu. Pewne 
okoliczności sugerują, iż — 
być może — tu właśnie po­
niósł śmierć prezydent War­
szawy Stefan Starzyński.

Prezydent Starzyński został 
aresztowany w październiku 1939 
r., więziony kilka dni w gestapo 
na Szucha, następnie prze'niesiony 
do więzienia na Danilłowiczow- 
skiej. a stamtąd — w pierwszych 
dniach grudnia — na Pawiak. 22 
względnie 23 grudnia dwaj ofice­
rowie gestapo wywieźli go z Pa­
wiaka w niewiadowym kierunku. 
Na tym dowiedziony ślad się koń 
czy. Jak zeznali świadkowie, zmar 
ły przed kilku laty gajowy Paweł 
Wernio, twierdził iż jednym z roz­
strzelanych przez hitlerowców w 
parku natolińskim był właśnie 
prezydent Stefan Starzvński.

PAP

stawione zostaną dwa podsta­
wowe sprawozdania: pierwsze, 
przewodniczącego arabskiej ko 
misji nadzorującej realizację 
porozumień palestyńsko - jor- 
dańskich, byłego premiera Tu 
nezji B. Ladghama, drugi, ge­
nerała H. Hilmi, przewodniczą 
cego wojskowej komisji obser­
watorów. W środę podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że Jor­
dania odmówiła udziału w kon 
ferencji.

Oficjalnym powodem odmo­
wy wzięcia udziału w konfe­
rencji jest jakoby fakt zbyt 
późnego przekazania rządowi 
Jordanii zaproszenia do Kair 
ru.

Jordania gotowa jest nato 
miast zaakceptować kompro­
misową propozycję Maroka, 
by > zorganizować w Algierze 
arabską konferencję na szczy­
cie dla omówienia obecnego 
kryzysu między rządem jor- 
dańskim a powstańcami pale­
styńskimi.

ROZMOWY
ZSRR - WIELKA BRYTANIA
W środę podano do wiado­

mości, że w ubiegły piątek to­
czyły się dwustronne rozmo-

Cel — poprawa warunków życia
Red. P. Ziarnik pisze z kremlowskiego Pała­

cu Zjazdów: toczące się już osiem dni obrady 
XXIV Zjazdu KPZR przebiegają pod znakiem 
podniesienia stopy życiowej, poprawy warun­
ków życia i pracy społeczeństwa. Zarówno w 
referatach, jak i przemówieniach w dyskusji, 
w której wystąpiło już blisko 60 delegatów, 
ten główny cel obecnej pięciolatki podejmo­
wany jest i rozważany bezpośrednio czy po­
średnio w skali całego Związku Radzieckiego 
i republik, czy obwodów, miast i wsi. Podob­
nie jak w kampanii przedzjazdowej i dysku­
sji nad wytycznymi dziewiątej pięciolatki, tak 
i na Zjeździe dominuje troska o to. jak za­
pewnić osiągnięcie tego celu. Chodzi przede 
wszystkim o wzrost ilości towarów rynko­
wych — zarówno przemysłowych, jak i spo­
żywczych. o zaspokojenie potrzeb pod wzglę­
dem ich ilości, jak i jakości.

Wiadomo bowiem, że w poprzednich latach 
wystąpiły trudności, w dostawach mięsa i je­
go przetworów, nie zawsze dostateczne bylv 
dostawy warzyw i owoców, nie w pełni po­
krywano zapotrzebowanie na pewne rodzaje 
tkanin, wyrobów dziewiarskich, obuwia, na 
naczynia emaliowane, wyroby z porcelany i 
fajansu oraz meble.

Obrady Zjazdu dają optymistyczną perspek­
tywę w tej dziedzinie. Szacowany na 40 proc, 
ogólny wzrost dochodów pieniężnych ludności 
znajdzie pokrycie w zwiększonych dostawach 
towarów rynkowych. Obroty handlu detalicz­
nego wzrosną o 42 proc., w tym ftprzedaż ta­
kich artykułów, jak mięso, ryby, tłuszcze roślin 
ne. jaja i warzywa — o 40-60 proc., odzieży — 
o 45 proc., towarów tzw. kulturalno-bytowych 
— o 80 proc.

W jaki sposób zapewni się tak duży wzrost 
zaopatrzenia rynku w te towary? Odpowiedź 
jest jedna: poprzez szybki wzrost ich produk­
cji. Jak podkreślają występujący w dyskusji 
delegaci, nigdy przedtem nie przeznaczano 
tak wielkich środków na rozwój rolnictwa i 
przemysłów produkujących na rynek.

To wszystko daje obraz optymistyczny. Prze­
mawiający w dyskusji ministrowie, działacze 
partyjni i gospodarczy wyrażali przekonanie, 
że zarówno rolnictwo jak i przemysł zapew­
nią w tej pięciolatce pełne i na wyższym po­
ziomie jakościowym pokrycie zapotrzebowania 
ludności na towary rynkowe. (PAP)

wy między Wielką Brytanią i 
Związkiem Radzieckim, po­
święcone sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Od dzisiaj 
ferie szkolne

Dzisiaj rozpoczynają się 7-dnio- 
wc wiosenne ferie w szkołach. Bę­
dzie to krótki okres wypoczynku 
dla nabrania sil przed ostatnim, 
najbardziej pracowitym okresem 
szkolnym.

Ze względu na krótki okres fe­
rii, wyjazdy na wypoczynek nie bę 
dą organizowane. Tylko niewiel­
kie grupy, głównie harcerzy, wyru 
szą na biwaki i dłuższe wycieczki.

PAP

8 bm. zachmurzenie będzie duże, 
miejscami większe przejaśnienia o- 
raz drobne opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 6 st. na pół 
nocnym zachodzie do 17 st. w cen­
trum. Wiatry słabe o kierunkach 
zmiennych.



Zaniepokojenie w USA 
polityką wschodnią NRF

Zbliżone do Departamentu 
Stanu czasopismo „Foreign 
Affairs” w artykule zamiesz­
czonym w ostatnim numerze 
nie ukrywa zaniepokojenia z 
powodu polityki wschodniej 
kanclerza NRF Willy Brandta.'

Wyraża ono pogląd, iż rząd 
NRF nie powinien był prowa­
dzić rokowań ze Związkiem 
Radzieckim przed zakończe­
niem procesu integracji Euro­
py zachodniej.

NRF — jak stwierdza — wy 
stępowała w tych rokowaniach 
jedynie w swoim własnym 
imieniu i dlatego rokowania 
te były, zdaniem „Foreign 
Affairs” ..dialogiem nierów­
nym”. Niezależnie od tego cza 
sopismo amerykańskie dowo­
dzi, że Brandt realizując poli­
tykę wschodnią, uzależnił swą 
politykę wewnętrzną od ZSRR.

PAP

Czy uczelnie powinny być bardziej samodzielne?
| Wypowiedzi rektorów szkół wyższych

Samodzielność szkół wyższych jest sprawą dyskutowaną 
od wielu łat w kręgach specjalistów do spraw oświaty. 
Wiadomo, że uczelnie nie mogą być autonomicznymi pań­
stewkami, rządzącymi się wyłącznie własnymi prawami, 
bowiem taki stan rzeczy przysporzyłby wielu kłopotów sa­
mym uczelniom, nie mówiąc już o ogólnokrajowej polityce 
oświatowej. Z drugiej jednak strony, zbyt duże uzależnienie 
uczelni od decyzji resortu szkolnictwa wyższego ma również 
sporo minusów, sprowadzających się ogólnie do ogranicza­
nia twórczych inicjatyw szerokich kadr naukowców, odpo­
wiadających za kształcenie wysoko kwalifikowanych fa­
chowców dla naszego kraju.
Na pewno więc uczelnie po­

winny być w jakimś stopniu 
samodzielne. Korespondenci 
PAP zwrócili się więc w spra 
wie konkretnych propozycji 
do rektorów i pracowników 
kilku uczelni. Oto ich wypo­
wiedzi.

Rektor Politechniki War­
szawskiej — prof. Mieczy­
sław Lubiński: — Politechni­
ka nasza jest największą uczel 
nią techniczną w kraju.

Uczelnia taka powinna mieć 
daleko idącą samodziel­
ność w zakresie nauczania, 
wychowania i prowadzenia 
prac naukowo-badawczych. 
Resort powinien przekazać 
przede wszystkim uprawnie­
nia przewidziane przez znowe 
lizowaną ustawę o szkolni­
ctwie wyższym z 1969 r. Uczel 
nia powinna mieć prawo oprą

W celu usprawnienia odbioru

Więcej punktów skupu 
zwierząt rzeźnych

Należy się liczyć z tym, że ostatnie decyzje rządu o po­
prawie warunków ekonomicznych skupu zwierząt rzeźnych 
i mleka — niezależnie od stworzenia mocnych podstaw dla 
dalszego rozwoju hodowli — przyniosą już w tym roku, a 
zwłaszcza w III i IV kwartale pierwsze efekty w postaci 
zwiększonej podaży żywca. Wymagać to będzie od aparatu 
skupu sprawnej organizacji odbioru.

Istotny sukces
Dokończenie ze str 1

zestrzeliły bądź uszkodziły 234 sa 
moloty, zniszczyły 72 działa i moź 
dzierze dużego kalibru, zatopiłj’ 
bąćź podpaliły 42 statki, zniszczy­
ły 41 składów zaopatrzeniowych, 
spaliły miliony litrów benzyny, 
tysiące ton broni i amunicji.

ATAK NA LAOS
Rzecznik wojskowy w Saj- 

gonie potwierdził, że we wto­
rek ugrupowanie „komando­
sów” południowowietnam- 
skich dokonało ataku na po­
łudniowe tereny Laosu. Zo­
stali oni przerzuceni śmigłow­
cami USA na zachód od bazy 
Lao Bao.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci południowowiet- 
namscy przeprowadzili wiele 
ataków artylervjskich na sta­
nowiska amerykańskie. M. in. 
tr?vkrotnie ostrzelali oni tere 
ny w pobliżu strefy zdemilita- 
rvzowanej, okręg Hue oraz 
Bong Song w prowincji Binh 
Dinh. Podczas trzech ataków 
na bazy USA w północnej i 
centralnej części Wietnamu 
Południowego Partyzanci wy­
eliminowali 15 Amerykanów.

PAP
min mm nim min nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jeny Walasek.
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„Głogów^ produkuje miedi

W Hucie Miedzi „Głogów” po zakończeniu sprawnie prze­
prowadzonego rozruchu mechanicznego urządzeń zainstalo­
wanych w „sercu huty” — na wydziale rafinerii elektrolitycz­
nej — podłączono energię elektryczną do wanien. Tym samym 
„Głogów” rozpoczął produkcję miedzi. Na zdjęciu: zakłada­
nie anod do wanien elektrolitycznych.

CAF — Gawałkiewicz — telefoto

cowania własnych programów 
nauczania i kształtowania 
struktury organizacyjnej. Ca­
łokształt przepisów dotyczą­
cych planowania, finansowa­
nia, sprawozdawczości i kon­
troli prac naukowo-badaw­
czych powinien ulec zmianie 
w kierunku maksymalnego u- 
proszczenia i uelastycznienia.

Prorektor Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu — 
prof. Benon Miśkiewicz: — 
Praktycznie rzecz biorąc — w 
dziedzinie dydaktyki, czyli w 
sprawie programów i planów 
nauczania, wyboru kierunków 
i specjalizacji studiów — sa­
morządność naszej uczelni nie 
istnieje. Na podstawie rozpo­
znania potrzeb środowiska mo 
żerny jedynie postulować w re 
sorcie uruchomienie nowych 
kierunków studiów’. Zbierane

Sprawa ta była tematem 
krajowej narady kierowników 
wydziałów skupu prezydiów 
WRN, wiceprezesów WZGS- 
ów, dyrektorów Wojewódz­
kich Przedsiębiorstw Przemy­
słu Mięsnego oraz przedsta­
wicieli zainteresowanych orga 
nizacji i instytucji, która odby 
ła się w Min. Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu pod prze­
wodnictwem min. Emila Koło 
dzieją. Ustalono, że do końca 
maja br. przeprowadzona zo­
stanie weryfikacja istniejącej 
sieci placówek skupu oraz pod 
jęte będą odpowiednie decy­
zje, dotyczące zwiększenia ich 
liczby, jak też uzupełnienia 
wyposażenia. Na ten cel za­
pewniono odpowiednie środki.

Uczestników narady poinformo­
wano również o podjęciu przez 
Radę Ministrów uchwały, dotyczą 
cej uproszczenia systemu kontrak 
tacji zbóż i roślin oleistych. Rol­
nicy zawierający kontrakty na do 
stawę zbóż ze zbiorów w roku 1972 
będą mogli korzystać z jednolitej 
40-procentowej bonifikaty przy 
zakupie nawozów mineralnych.

PAP

Wystrzelenie 
„Kosmosu-405“
W Związku Radzieckim wystrze 

łono sputnika Ziemi „Kosmos — 
405“. Na jego pokładzie znajduje 
się aparatura do badania przestrze 
ni kosmicznej, zgodnie z wcześniej 
ustalonym programem. (PAP)

Izraelska
demonstracja siły

Izrael zorganizował kolejny 
pokaz siły. Premier Izraela 
Golda Meir, minister obrony 
Mosze Dajan i szef sztabu 
armii izraelskiej Bar Lew od­
bierali w środę defiladę woj­
skową, która trwała półtorej 
godziny.

Defiladę ocenia się jako naj 
większy pokaz siły w ciągu 
ostatnich kilku lat. (PAP)

Rewizja konkordatu 
Włoch z Watykanem?

Premier Włoch Emilio Co- 
lombo zapowiedział stanow­
czo na posiedzeniu parlamen­
tu, iż rząd podejmie z Waty­
kanem rozmowy w sprawie 
rewizji konkordatu zawartego 
w roku 1929 za pontyfikatu 
Piusa XI i rządów dyktatora 
faszystowskiego Benito Musso 
liniego.

Emilio Colombo oświad­
czył, że celem rozmów, które 
mają się rozpocząć w bieżą­
cym roku, jest dostosowanie 
do powojennej konstytucji po 
zycji Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego. (PAP)

Wotum zaufania 
dla rządu tureckiego 
Nowy rząd turecki premie­

ra Hihata Erima uzyskał w 
środę w parlamencie tureckim 
wotum zaufania. Za wnioskiem 
o wt>tum zaufania głosowało 
321 deputowanych, a przeciw­
ko — 46. Trzech wstrzymało 
się od głosu.

Program nowego rządu tu­
reckiego zapowiada m. in. re­
formę rolną j reformę syste­
mu oświaty. (PAP)

przez nas postulaty i opinie w 
dziedzinie kierunków rozwoju 
nauki, programów, ich treści 
— kierujemy do minister­
stwa... i na tym kończy się 
praktycznie nasza „samorząd­
ność”.

Rektor Politechniki Śląskiej 
— prof. Jerzy Szuba: — Nie­
zależnie od tego, że z Depar­
tamentu Studiów Technicz­
nych ministerstwa otrzyma­
liśmy wytyczne dotyczące sys 
temu kształcenia, mówiące o 
proporcjach pewnych grup 
przedmiotów, uczelnia ma 
praktycznie dużą swobodę w 
ustawianiu programów nau­
czania. Rzecz jasna, że przed­
mioty wstępne lat pierwszych 
będą podobne, jeżeli nie współ 
ne dla wielu uczelni tech­
nicznych. Natomiast w dal­
szych studiach głos ma przede 
wszystkim środowisko i w 
tym przypadku nie jesteśmy 
specjalnie ograniczeni przez 
resort. Samodzielnie nie mo­
żemy decydować właściwie 
tylko w przypadku funduszu 
płac, poważniejszych inwe­
stycji czy nominacji profeso­
rów.

Rektor Politechniki Łódz­
kiej — prof. Mieczysław Ser- 
wiński: — Możliwość podej­
mowania samodzielnych de­
cyzji przez uczelnie w spra­
wach planów i programów na 
uczania jest dotychczas zniko­
ma. Decydują o nich opracowa 
nia kierunkowych zespołów 
programowych, powoływa­
nych przez sekcję techniczną 
Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego i wytyczne zatwier­
dzone przez ministerstwo. Ra 
dy wydziałowe politechnik 
przekazują swoje opinie odnoś 
nie planów nauczania mini­
sterstwu. ale często wnioski ta 
kie, pochodzące z różnych 
szkół były rozbieżne i dlatego 
zespół?/ programowe nie mo­
gły ich w pełni uwzględnić. 
Zatwierdzony przez minister­
stwo plan i program studiów 
musi być ściśle i bez zmiany 
realizowany we wszystkich po 
litechnikach, w których istnie 
ją jednoimienne wydziały. O 
samodzielności w tym zakresie 
i niezależności od resortu tru­
dno więc mówić. (PAP)

Na Zjeźd
Dokończenie ze str. 1 

95-procentowy wzrost produk­
cji w tej gałęzi przemysłu.

Z trybuny zjazdowej prze­
mówienia powitalne wygłosili 
kolejni przewodniczący delega 
cji zagranicznych: przewodni­
czący KC Komunistycznej Par 
tii Belgii Marc Drumaux oraz 
sekretarz generalny Libańskiej 
Partii Komunistycznej Nico­
las Chaoui.

Zabierając głos w dyskusji 
dyrektor podmoskiewskiego 
sowchozu „Komunarka ” Alek 
sandr Monachow oświadczył, 
że kolektyw tego sowchozu 
postawił sobie zadanie pod­
wyższenia w ciągu nowej pię­
ciolatki produkcji mleka do 2 
tys. cetnarów w przeliczeniu 

I na każde 100 ha ziemi, a pro­
dukcji zboża do 45 cetnarów 
z ha.

Tematem wystąpienia prze­
wodniczącego organizacji par­
tyjnej Jakucji Gawriła Czir- 
jajewa, były problemy zagos­
podarowania bogatych zaso­
bów naturalnych północnego 
okręgu ZSRR, gdzie znajdują 
się główne złoża złota, diamen 
tów, ołowiu i niklu oraz zna­
czne zapasy nafty i, gazu.

Delegaci na Zjazd wyłonili 
115 osobową komisję, która 
rozpatrzy poprawki i wnioski 
do projektu wytycznych planu

FBI na cenzurowanym

Żądanie usunięcia Hoovera
Przywódca większości demokra­

tycznej w Izbie Reprezentantów 
USA, Hale Boggs oskarżył w śro­
dę Federalne Biuro Śledcze o sto­
sowanie podsłuchu telefonicznego 
rozmów prowadzonych przez człon 
ków Kongresu amerykańskiego. 
Hale Boggs domaga się również 
natychmiastowego usunięcia szefa 
FBI Hoovera z zajmowanego sta­
nowiska.

Prasa amerykańska stwierdza, 
iż wystąpienie Hale Boggsa, stano 
wi najostrzejsze z dotychczaso­
wych oskarżeń polityki inwigilacji 
stosowanej przez Federalne Biuro 
Śledcze.

Od kilku tygodni prasa amery­
kańska publikuje coraz to nowe 
szczegóły dotyczące działalności 
FBI. Z publikacji tych wynika, że 
przedmiotem szczególnej inwigila­
cji ze strony FBI, są ośrodki aka­
demickie, gdzie przedstawiciele Fe

deralnego Biura Śledczego angażu 
ją do pracy wywiadowczej przed­
stawicieli miejscowej policji, pra­
cowników urzędów pocztowych, te 
lefonistki pracujące w centralach 
miejscowych uczelni oraz studen­
tów, polecając im nadzór nad dzia 
łalnością liberalnych profesorów.

Wykradzione ostatnio dokumenty 
z miejscowego urzędu FBI w 
Media i przekazane prasie, stano­
wią doskonalą ilustrację metod 
działalności i zakresu zainteresowa 

■ nia FBI różnymi grupami społecz­
nymi. Dokumenty te stwierdzają, 
iż jednym z aktualnych zadań 
FBI, jest szybka rozbudową 
„wszechstronnej i skutecznej sieci 
agentów w skupiskach młodzieżo­
wych i studcncklch“. Ustalony, iż 
w miejscowości Fort Carson, na 
119' osób biorących udział w jed­
nej z demonstracji pokojowych 
przypadało 53 agentów tajnej poli­
cji. CPAP)

Akademia wojewódzka

Odznaczenia dla przodujących 
pracowników białej służby

Dzień Pracownika Służby Zdrowia zgromadził wczoraj w 
sali posiedzeń poznańskiego Wojewódzkiego Zespołu Przy­
chodni Specjalistycznych przedstawicieli służby zdrowia 
miasta i województwa. W imieniu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR oraz z upoważnienia przewodniczących prezydiów obu 
rad narodowych : wojewódzkiej i miejskiej, życzenia z okazji 

święta oraz gratulacje tym, którzy podczas uroczystości otrzy­
mają odznaczenia, złożył Romuald Sobolewski — kierownik 
Wydziału Administracyjnego KW PZPR.
Podczas akademii 15 osobom 

wręczono odznaczenia pań­
stwowe. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał Kazimierz Ambrożewicz 
— farmaceuta Zarządu Aptek 
m. Poznania; złote krzyże za­
sługi: doc. dr Zbigniew Lorkie- 
wicz (Szpital Miejski im. Stru­
sia), Zenon Kwintkiewicz (st. 
insp. Wydziału Zdrowia Prezy­
dium WRN). Antoni Wilczew­
ski (pielęgniarz Wojewódzkie­
go Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych w Kością 
nie), dr Antonina Zakrzewska 
(ordynator , Wojewódzkiego 
szpitala dla' Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Gnieźnie); 
srebrne krzyże zasługi: Marta 
Kotus (Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Poznań-Wilda). Ludwik 
Maj (Miejska Stacja Sanepid), 
dr Anna Papkę oraz Pelagia 

Wachowiak (Szpital Miejski im. 
Strusia), dr Tadeusz Wiśniew­
ski (Miejska Przychodnia Spe­
cjalistyczna). Józefa Gąsiorow- 
ska (Woj. Ośrodek Matki i 
Dziecka). Stanisław Grzecznik 
(sanatorium w Kowanówku), 
dr Jan Talikowski (Zespół Wo­
jewódzkich Przychodni Specja­
listycznych); brązowe krzyże 
zasługi otrzymali: Janina Goź- 
dzierska z Przychodni Obwo­
dowej dla Studentów oraz dr 
Mirosław Olejniczak (woje­
wódzki inspektor Wydziału 
Zdrowia Prezydium WRN).

Ponadto wręczono 19 odznak „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego). 10 Honorowych Od­
znak Miasta Poznania. 17 ..Za wzo­
rową pracę w służbie zdrowia”. 4

zie KPZR
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1971—1975.

W czwartek XXIV Zjazd 
KPZR kontynuuje obrady.

DELEGACJA PZPR 
W LENINGRADZIE

Delegacja PZPR z I sekreta 
rzem KC Edwardem Gierkiem, 
kontynuując zjazdowe spotka­
nia ze społeczeństwem radzie­
ckim, przybyła do Leningradu.

W środę w stoczni bałtyc- 
skiej im. Sergo Ordżonikidze 
odbył się z udziałem kilku ty 
sięcy osób manifestacyjny 
wiec przyjaźni polsko-radziec­
kiej, w czasie którego prze­
mówienie wygłosił Edward 
Gierek.

Bądźcie, towarzysze, przeko 
nani, że nasza partia zawsze 
będzie razem z KPZR, że na­
ród polski zawsze będzie ra­
zem z narodem rosyjskim i in 
nymi bratnimi narodami Kra­
ju Rad — oświadczył I sekre­
tarz KC PZPR.

Jego wystąpienie, przerywa­
ne oklaskami, zostało gorąco 
przyjęte przez załogę zakładu, 
którą od lat łączą więzy bra­
terskiej przyjaźni z budowni­
czymi statków na polskim Wy 

* brzeżu.
W tym samym dniu delega­

cja naszej partii złożyła wie­
niec pod pomnikiem na Cmen 
tarzu Piskariowskim, gdzie 
spoczywają prochy bohater­
skich obrońców grodu Lenina.

Podczas pobytu w Leningra 
dzie Edward Gierek, Piotr Ja 
roszewicz, Józef Tejchma, Ze­
non Nowak i Jan Ptasiński, 
którym towarzyszyli wicepre­
mier ZSRR, Ignatij Nowikow, 
odpowiedzialni pracownicy KC 
KPZR i ambasador radziecki 
w Polsce Stanisław Piłotowlcz, 
zapoznali się również ze zna­
komitymi zabytkami i nowy­
mi dzielnicami.

W godzinach popołudniowych 
delegacja polski spotkała się 
z oficerami i żołnierzami jed­
nej z przodujących jednostek 
Armii Radzieckiej.

Na spotkaniu przemówienie 
wygłosił Piotr Jaroszewicz.

Delegacja była także obecna 
na leningradzkim Polu Marso­
wym — symbolizującym wal­
ki o wolność i sprawiedliwość 
społeczną oraz pod pomnikiem 
Włodzimierza Lenina.

PAP 

odznaki „Zasłużony opiekun spo­
łeczny”. Te ostatnia otrzymał 
również przedstawiciel naszej re­
dakcji.
Wręczono również odznaki zwiaz 

kowe. PCK oraz dyplomy uznania 
wraz z rzeczowymi upominkami.

(bw)

Wyroki na niedoszłych 
porywaczy samolotu 

Sąd Wojewódzki w Katowi­
cach ogłosił 7 bm. wyrok w 
sprawie Rudolfa Olmy i jego 
wspólników — Marii Kanikuły 
i Leona Olmy. którzy w dniu 
26 sierpnia 1970 r. usiłowali u- 
prowadzić za granicę samolot 
pasażerski PLL „LOT”, odby­
wający przelot na trasie Kato­
wice — Warszawa. Próba ta — 
jak pamiętamy — zakończyła 
się tragedią: eksplozją na po­
kładzie znajdującego się w po­
wietrzu samolotu ładunku wy 
buchowego trzymanego w ręku 
przez Rudolfa Olmę. Kilku pa­
sażerów odniosło ciężkie i 
trwałe obrażenia, doznał ich 
także sam sprawca eksplozji.

Sąd skazał Rudolfa Olmę na 
łączną karę 25 lat pozbawienia 
wolności; jego wspólników — 
Leona Olmę na karę 4 lat oraz 
Marię Kanikułę na karę 2 lat 
pozbawienia wolności. (PAP)

Przemówienie premiera Cejlonu

Ekstremiści chcieli 
opanować Colombo

Pani Sirimavo Bandaranaike 
— premier koalicyjnego rzą­
du cejlońskiego, w którym 
oprócz chłopsko-burżuazyjnej 
partii wolności reprezentowa­
ni są trockiści i komuniści — 
oświadczyła we wtorek w prze 
mówieniu radiowym do naro­
du, że ekstremiści skupieni w 
wywrotowym ugrupowaniu Ja 
nathą Vimukthi Peramuna (Lu 
dowy Front Wyzwoleńczy) za­
mierzali m. in. opanować Co­
lombo. Zapewniła ona ludność, 
że rząd panuje nad sytuacją 
i jednocześnie wezwała robot­
ników oraz urzędników, aby 
pomogli siłom bezpieczeństwa 
w zapobieganiu aktom sabota­
żu. Siły bezpieczeństwa doko­
nały wielu aresztowań. W Co­
lombo odkryto tajne składy 
broni. W wojsku odwołano 
urlopy. Parlament cejloński od 
toczył sesję do 21 kwietnia.

Grupa francuskich 
profesorów w Polsce 
W Warszawie przebywa gru 

pa francuskich profesorów 
wyższych uczelni i nauczycieli 
szkół średnich — działaczy 
stowarzyszeń „France — Po­
legnę” i „Odra — Nysa”.

Program 10-dniowego poby­
tu w Polsce obejmuje zwiedze 
nie Warszawy, Krakowa, Wro 
cławia i Łodzi; goście udadzą 
się również na teren b. hitle­
rowskiego obozu zagłady w 
Oświęcimiu. (PAP)

Najlepsi 
recytatorzy

Ostatnio odbył się turniej woje 
wódżki XVII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Z 
Wielkopolski brało w nim Udział 
79 recytatorów.

Jak informuje Ośrodek Instruk 
cyjno-Metodyczny Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu, I nagrodę w ka­
tegorii ogólnej przyznano Anto- 
niemu Bocheńskiemu, II — Lucy­
nie Kołton — oboje z Kalisza o- 
raz cztery wyróżnienia.

W kategorii szkolnej I miejsce 
zdobył Maciej Stefanowicz z Ka­
lisza, a II — Ewa Dzięcioł z Ko­
nina. Przyznano także trzy III i 
trzy IV nagrody oraz 8 wyróżnień.

Ponadto kilku uczestników tur­
nieju otrzymało srebrne odznaki 
recytatora.

W turnieju centralnym, który 
odbędzie się w dniach od 14 do 16 
maja br. udział wezmą: Antoni 
Bocheński i Maciej Stefanowicz.

*)



IDZIEMY WSPÓLNĄ DROGĄ
W

 znamiennym momen­
cie, gdy uwaga opinii 
całego świata skupia 

się na obradach XXIV Zjazdu 
KPZR, przypada tegoroczna, 
szósta już rocznica zawarcia 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim nowego Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Społeczeń­
stwo naszego kraju, śledząc 
obrady Zjazdu ze szczególnym 
zainteresowaniem albo-
wiem wszystko co dotyczy na­
szego sąsiada, sojusznika i naj 
większego partnera gospodar­
czego, jest również jakby na­
szą, polską sprawą — z uzna­
niem przyjęło też słowa Se­
kretarza Generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa, że 
„nasza przyjaźń z Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową jest nie­
wzruszona. Z głębokim zado­
woleniem podkreślamy, że w 
bratniej Polsce przezwyciężo­
no trudności, jakie tam po­
wstały. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza wprowadza 
w życie kroki zmierzające do 
tego, aby umacniały się więzi 
z klasą robotniczą i wszystki­
mi ludźmi pracy, aby pozycje 
socjalizmu w kraju stawały 
się jeszcze trwalsze”.

Z roku na rok zapisujemy 
wciąż nowe karty w wielkiej
księdze 
współpracy

polsko-radzieckiej 
we wszystkich

dziedzinach — w polityce, eko 
nomii, kulturze — potwierdza 
jąc czynami, że leżące u jej 
podłoża leninowskie zasady 
braterskich stosunków, są nie 
zachwiane, że są konsekwent 
nie wcielane w życie w co­
dziennym działaniu.

Sojusz polsko-radziecki jest 
wyrazem zarówno wspólnoty 
ideowej łączącej nasze kraje, 
jak też wypływa z niezmien­
nych, żywotnych interesów 
narodów Polski i ZSRR. Dla 
naszej ojczyzny stanowi zabez 
pieczenie, trwałe i pewne, jej 
niepodległości i integralności 
terytorialnej. Dla ZSRR silna, 
gospodarczo rozwinięta Pol­
ska, stanowi wzmocnienie je­
go własnej siły, zapewnia bez 
pieczeństwo jego zachodniej 
granicy: w latach wspólnej 
walki z hitlerowskim najeźdź 
cą, przez cały okres istnienia 
Polski Ludowej, ZSRR miał 
możność przekonać się, że na

Wydawnictwa Poznańskiego
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

IMF amy do zanotowania no- 
we pozycje wydawnicze 

zasłużonego Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Jest to XXXVI tom periodyku 
zainicjowanego w okresie mię­
dzywojennym.

W czasopiśmiennictwie pol­
skim „Roczniki" zajmują pozy 
cję periodyku nie tylko re­
gionalnego, ale obejmującego 
również problemy ogólnopol­
skie. Zeszyt otwiera rozprawa 
Jolanty Dworzaczkowej pt. 
„Kontrreformacja we Wscho­
wie", mieście, które w polskim 
średniowieczu było w Wielko- 
polsce największe po Pozna­
niu i Kaliszu. Artykuł ten jest 
cennym przyczynkiem do poz­
nania stosunków w XVI i 
XVII wieku między mieszcza­
nami i szlachtą. ‘

Drugą rozprawą jest posze­
rzony tekst referatu wygłoszo­
nego na sesji naukowej UAM 
w 50 rocznicę odbudowy Pań­
stwa Polskiego przez Antonie­
go Czubińskiego.

W dalszych pozycjach oma­
wianego zeszytu mamy nastę­
pujące artykuły: „Najazd Nor­
manów w roku 880 i jego odbi­
cie w historiografii" pióra Je­
rzego Strzelczyka, „Uwagi o 
włóce jako mierze gruntu w 
Polsce średniowiecznej" Anny 
Rogalanki, „Długoszowe itinera 
ria królewskie" Antoniego Gą- 
siorowskiego, „Poddaństwo chło 
pów w dobrach prywatnych po 
wiatu konińskiego w XVIII 
wieku" — Bolesława Szczepan 
skiego. „Towarzystwa Nauko­
we akademików polskich w 
Berlinie (1818—1914)“ Jana 
Szajbra.

Zeszyt 36 „Roczników" za­
myka 21 recenzji książek prze 
ważnie związanych tematycz­
nie z naszym regionem pióra 
poznańskich autorów.

★ ‘
Poza „Rocznikami" Wydział 

Filozoficzno-Fiioljgiczny PTPN 
wydał następujące prace: Hen 
ryk Nowak — „Gwary hazar-

Polakach, na sojuszu z nami, 
może polegać.

Utrwalamy naszą zwartość, 
naszą siłę obronną. A równo­
cześnie, w myśl najlepiej poj­
mowanych interesów wszyst­
kich narodów, dyplomacja poi 
ska wspólnie z dyplomacją 
ZSRR i innych krajów Ukła­
du Warszawskiego rozwija 
aktywną działalność na rzecz 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy, działa na forum ONZ, 
genewskiej Konferencji Roz-

W 6 rocznicę 
podpisania nowego 

Układu między 
Polską a ZSRR

brojeniowej, innych między­
narodowych organizacji, na 
rzecz wygaszenia zapalnych 
ognisk konfliktów, na rzecz 
rozbrojenia, pokojowego ure­
gulowania wszelkich proble­
mów. Oba nasze kraje poczy­
niły istotne kroki ku normali 
zacji stosunków na kontynen­
cie europejskim, doprowadza­
jąc do podpisania układu mię 
dzy ZSRR a NRF, a potem u- 
kładu między Polską a NRF 
— i nie my przejawiamy nie­
pokojące kunktatorstwo w 
ostatecznym wprowadzeniu 
tych układów w życie.

Głębokie treści ideowe, sta­
nowiące podstawę polsko-ra­
dzieckiego sojuszu, znajdują z 
roku na rok pełniejsze po­
twierdzenie w dziedzinie tak 
wymiernej, jak współpraca gos 

podarcza i naukowo-techniczna. 
Związek Radziecki jest od lat 
największym partnerem han­
dlowym Polski; nasz kraj wy­
rósł na drugiego, po NRD. kon 
trahenta ZSRR. Podpisana w 
ostatnich dniach grudnia 1970 
r. wieloletnia umowa handlo­
wa na lata 1971—1975, w opar­
ciu o koordynację planów gos­
podarczych. jest wymownym 
przykładem wysokiej dynamiki 
rozwoju naszych stosunków. 
Wymiana handlowa w bieżą­
cym pięcioleciu bedzie o nie­
mal 70 proc, wyższa niż prze­
widywała umowa na lata 1966 
—1970 i przekroczy 57 miliar­
dów zł dew. Umowa ta. gwa- 

skie w powiecie rawickim". 
Gwarą tą mówi kilka wsi w 
południowo-wschodniej części 
powiatu; Henryk Mistelski — 
„Balterea in versuvi metropoli 
ty Donftea a Psałterz Dawi­
dów Jana Kochanowskiego'4. 
Autor wykazuje popularność 
twórczości Jana Kochanowskie 
go w Rumunii (Fr. H.)

4 lata praktyki oborowej moż 
na zdobywać kwalifikacje ro­
botnika, po 7 latach praktyki 
— mistrza W poprzednich la 
tach prowadzono głównie 
kursy traktorzystów a nadto 
bhp dla przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych 
itd. Kursy sa dla pracowni­
ków państwowych i spółdziel­
czych gospodarstw. Indywi­
dualni maja do dyspozycji zi­
mowe szkolenie rolnicze 
(Ośrodek wysyła tam swoich

Z
 jednej strony głównej 

szosy Poznań — Warsza 
wa widać pałacyk w 

pięknym stylu, z drugiej — za 
budynkami mieszkalnymi wy­
łania się masywna sylweta ty 
powo szkolnego gmachu. Jes­
teśmy w Kościelcu, pow. Ko­
ło. Dawniej Technikum Ho­
dowlane mieściło się w owym 
pałacyku, ale było mu tam 
ciasno. Teraz więc mieści się 
w nowym, pięknym budynku. 
W pałacyku pozostało 3-letnie 
Zaoczne Technikum Rolnicze 
oraz Ośrodek Szkolenia Rolni­
czego.

Ów ośrodek jest godny uwa 
gi. Można w nim szybko zdo­
być podstawowe kwalifikacje 
rolnicze. Właśnie trwa kurs 
kwalifikacyjny w zawodzie: 
rolnik-hodowca bydła. Mając 

rantując zbyt na rynku ra­
dzieckim szerokiego asortymen 
tu naszej produkcji eksporto­
wej — od kompletnych zakła­
dów przemysłowych, statków, 
obrabiarek, aż po węgiel, me­

ble, konfekcję — zapewnia rów 
nocześnie możliwości odpo­
wiedniego wzrostu zakupów 
niezbędnych naszej gospodarce 
dóbr inwestycyjnych, paliw, 
surowców, przemysłowych ar­
tykułów konsumpcyjnych oraz 
produktów rolnych. I co cha­
rakterystyczne: obecną fazę-j 
współpracy gospodarczej z; 
ZSRR cechuje nie tylko wzrost' 
wzajemnych dostaw towarów, 
ale również przechodzenie do 
coraz skuteczniejszych form 
specjalizacji i kooperacji prze­
mysłowej, do 
strukturalnego

wzajemnego 
uzupełniania

się organizmów gospodarczych 
naszych krajów. I oto jeszcze 
nader istotna cecha polsko-ra­
dzieckich stosunków gospodar­
czych: gdy zaszła potrzeba, 
właśnie Związek Radziecki po­
spieszył nam z pomocą w po­
staci dostaw 2 milionów ton 
zboża oraz w postaci udziele­
nia kredytów. Tak, w trudnych 
dniach najlepiej poznaje się 
prawdziwego przyjaciela...

Przed nami lata siedemdzie­
siąte i osiemdziesiąte — wraz 
z wyzwaniem rzuconym przez 
rewolucję naukowo-techniczną- 
Sprostać temu będziemy mogli 
zarówno przez dalsze rozsze­
rzanie i pogłębianie dwustron­
nej współpracy, jak też przez 
maksymalne zespalanie poten- 
jałów. pełną koordynację za­
mierzeń i jak najściślejsze 
współdziałanie krajów stowa­
rzyszonych w RWPG.

Jak mówił z trybuny XXIV 
Zjazdu KPZR I Sekretarz KC 
PZPR. Edward Gierek.

„Idziemy wspólną drogą we­
spół z innymi bratnimi naro­
dami krajów socjalistycznych, 
w wielkim pochodzie sił socja­
lizmu, wolności narodów i po­
koju. Będziemy zawsze razem 
z Wami — polscy komuniści z 
komunistami radzieckimi, na­
ród polski z narodami Kraju 
Rad”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ 

Na odbudowę 
Zamku

Żołnierze garnizonu warszawskie 
go z pododdziału kpi. inż. Jana 
Wójcika zadeklarowali swój u- 
dział w pracach społecznych na 
rzecz odbudowy Zamku Królew­
skiego. Na zdjęciu: żołnierze w 
czasie prac porządkowych na 

Podzamczu.

CAF — WAF — Piekarski

lektorów), gdzie można zdobyć 
identyczne kwalifikacje.

W nowym gmachu mieści 
się teraz Technikum Hodowla 
ne 5-letnie. Jest też wygodny 
internat, mieszczący 2/3 ucz­
niów (jest ich 304). Warunki 
nauki i życia znakomite. Dla 
40 procent uczniów są pełne 
stypendia. Ponieważ jednak 

Hodowcy z Kościelca
dyrekcja podzieliła stypendia 
na mniejsze kwoty — otrzy­
muje je co roku 60—70 pro­
cent młodzieży.

Dyrektor Technikum — Ka­
zimierz Macurek, opcwiada o 
trybie kształcenia, o tym, kto 
może być przyjęty do szkoły. 
— Przyjmuje się młodzież w 
wieku 15—16 lat, po ukończe­
niu szkoły podstawowej. Dla 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych są technika 
3-letnie. Tak więc technikiem- 
hodowcą zostaje się po 5 la­
tach nauki obojętnie czy się 
przyjdzie do nas bezpośrednio 
ze szkoły podstawowej, czy 
też pójdzie się przez szkołę 
zawodową. W Kościelcu hodu 
jemy bydło, trzodę chlewną,

P
rzełożenie terminu obrad 
VI Kongresu Techników 
Polskich z lutego na 

wrzesień, przysporzyło wła­
dzom naszego miasta i społecz 
nemu komitetowi gospodarzy 
kłopotów. Cały misternie uło­
żony płan przyjęcia, zakwate­
rowania i wyżywienia 3000 in- 
żymferów i techników wziął w 
łeb. Trzeba było odwoływać 
terminy wynajmu sal, cofać za 
mówienia na różne iimprezy, 
likwidować niemal gotowe już 
wystawy oraz urządzenia za­
plecza technicznego Kongresu 
itp. Do września trzeba te 
wszystkie sprawy na nowo ze 
sobą zgrywać. A nie wszystko 
już tak pasuje do siebie. Fala 
emocji opadła. Chętnych do wy 
konywania określonych czyn­
ności w ramach czynów spo­
łecznych jest wyraźnie mniej.

Można wszakże przypusz­
czane, że w tej właśnie dziedzi­
nie spadek fali emocji wywo­
łany jest częściowo, normal­
nym o tej porze roku „wiosen 
nym zmęczeniem” i że w mia­
rę zbliżania się nowego termi­
nu Kongresu — wyznaczonego 
na początek września — zapał 
wróci. Dlatego też bardziej nie 
pokoi to, że nie czuje się chę­
ci do ponownego, szerokiego 
rozwinięcia dyskusji nad wę­
złowym? problemami techniki 
i gospodarki. A przecież Kon­
gres dlatego został odroczony, 
żeby środowiskom technicz­
nym wszystkich województw 
dać czas na przemyślenie za­
dań w nowej sytuacji kraju, a 
także na weryfikację przed- 
grudniowych wniosków i pro­
pozycji.

Przypomnimy bowiem: te­
zy do przedkongresowej dysku 
sj? formułowano na przełamie 
lat 1969 — 70, a więc w okre- 

dowiedzieliśmy się osie
tym z VII i VIII Plenum KC 

gdy wiele kluczo-PZPR
wych spraw dla życia narodu, 
rozstrzygano w sposób wolun- 
tarystyczny { arbitralny. Dy­
skusję nad ty mii tezami zakon 
czono u nas na długo przed 
grudniem. Wprawdzie owa dy 
skusja toczyła się pod słusz­
nym hasłem zwiększenia wpły 
wu techniki na intensyfikację 
gospodarki, lecz sama intensy­
fikacja była traktowana jako 
cel, a jako środek do ce- 

połepszenta byt® ludności.

konie i owce. Na te cztery pod 
stawowe zwierzęta kładziemy 
w nauce największy nacisk. 
Ale uczymy także o ptactwie, 
zwierzętach futerkowych, 
pszczołach.

— Jakie są najważniejsze 
przedmioty zawodowe?

— Hodowla zwierząt, upra­
wa roślin, mechanizacja rolni­
ctwa (nasi absolwenci opusz­
czają szkołę z kwalifikacjami 
traktorzysty i motocyklisty), 
ekonomika i organizacja gos­
podarstw rolnych, higiena 
zwierząt, paszoznawstwo i 

ogólne żywienie zwierząt, ge­
netyka i zasady pracy hodow­
lanej...

— Z pewnością jest też du­
żo zajęć praktycznych?

— Oczywiście, zaczynają się 
już w pierwszej klasie, w któ­
rej raz w tygodniu młodzież 
podzielona na małe grupy idzie 
do zajęć hodowlanych. W dru 
giej klasie ma ich 6 godzin 
tygodniowo. Od trzeciej klasy 
zaczynają się zajęcia indywi­
dualne, uczniowie wraz z nor­
malną załogą pracują w nie­
które dni od rana do wieczo­
ra, by poznać pełny cykl pra­
cy. W ostatniej klasie pracują 
już na stanowiskach bryga­
dzistów.

Przedkongresowe refleksje

Skqd ten 
spokój w NOT?

Toteż wiele ważkich próbie- szawy” przedrukowując obszer 
mów w przedkongresowej dy- ne fragmenty owego artykułu
skusji potraktowano drugorzęd 
nie lub wręcz marginesowo. 
Niektóre z nich wymieniłem 
dla przykładu w artykule z 20 
lutego br. pt. „Czas na pogłę­
bione myślenie”, proponując 
inżynierom i technikom, aby 
ponownie wzięli je na war­
sztat.

Do takich drugorzędnie po­
traktowanych spraw — i to nie 
zawsze z winy naszych inży­
nierów i techników — należa­
ły: rozwój masowej produkcji 
materiałów budowlanych i bu 
downictwa w miastach i na 
wsi, gospodarka komunalna i 
inżynieria miast, modernizacja 
przemysłu rolno-spożywczego, 
lekkiego i handlu, rozwój no­
woczesnej techniki w usłu­
gach, polepszenie masowych 
przewozów pasażerskich, szcze 
golnie w rejonie Poznania i 
Konina i szereg innych.

Wydaje się też, że ponow­
nego przedyskutowania ocze­
kuje zagospodarowanie olbrzy 
mich i stale rosnących hałd po 
piołów przy konińskich elek­
trowniach do produkcji mate­
riałów wiążących, zastępują­
cych deficytowy cement. War­
to też chyba zastanowić się 
nad skonstruowaniem prostych 
i tanich urządzeń do wypału 
cegły oraz reaktywowaniem 
licznych starych cegielni. 
Przed członkami NOT stoi1 wre 
szcie problem zajęcia się pla­
nem spalania — opracowane­
go w ub. roku — ostrowskie­
go gazu ziemnego w palenis­
kach Elektrowni „Adamów”. 
Warto przedstawić nowe argu­
menty, przemawiające za wyż 
szościlą ekonomiczno-technicz­
ną spalania tego gazu w go­
spodarstwach domowych w 
miastach i na wsi.

Pytania i propozycje zainte­
resowały wielu Czytelników. 
Dostrzegło je także „Życie War

Dowiaduję się dalej, że od 
tego roku uczelnia będzie 
zwracała większą uwagę na 
dzieci indywidualnych rolni­
ków, albowiem państwowe 
gospodarstwa w pewnym 
stopniu już nasyciły swoje za 
łogi fachowcami z dziedziny 
hodowli. Natomiast potrzebują 
ich gospodarstwa indywidual­
ne, zwłaszcza te duże, dobrze 
zaprowadzone, mające szanse 
rozwoju hodowli zwierząt. Nie 
ma zaś potrzeby uzasadniać, 
jak naszemu krajowi potrzeb 
na jest dobrze prowadzona ho 

dowla bydła, trzody chlewnej 
i innych zwierząt. Jest to bo­
dajże najważniejsze obecnie 
zadanie gospodarcze do roz­
wiązania w naszym kraju. 
Tak więc dla hodowców per­
spektywy otwierają się ogrom 
ne i na daleką przyszłość.

Warto tu jeszcze zaznaczyć, 
że uczniowie poza zajęciami 
praktycznymi w czasie roku 
szkolnego odbywają dłuższe 
praktyki wakacyjne: miesięcz 
ne po ukończeniu II i' III kla­
sy oraz sześciotygodniową po 
ukończeniu IV klasy. Prakty­
ki organizuje się oczywiście 
w przodujących gospodar­
stwach. nastawionych specjal­
nie na hodowlę zwierząt. Ab­
solwenci Technikum są więc 

z 20 lutego br. Zauważyła je 
młodzież ZMS-owska, biorąca 
patronaty nad budownictwem 
mieszkaniowym w Koninie, 
Gnieźnie, Pile i1 innych mia­
stach Wielkopolski. Odezwali 
się też pracownicy Okręgo­
wych Zakładów Gazownictwa, 
prosząc o pomoc w zapewnie­
niu mieszkańcom Poznania i 
kilkunastu innym miast w wo 
jewództwie, dopływu gazu do 
domostw. Nie odezwało się tyl 
ko żadne z 20 stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, mają­
cych swe siedziby w Wiełko- 
poisce.

Cóż, niżej podpisany mógł 
się mylić w ocenie ważności 
tych problemów. Być może or 
ganizacje techniczne dyskutu­
ją teraz nad pilniejszymi spra 
wami regionu, wobec których 
nasze propozycje bledną. Były 
przecież różne narady na te­
mat remontów maszyn, budo­
wy magazynów i innych 
spraw...

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwałem więc na plenarne 
zebranie Zarządu Oddziału Wo 
jewódzkiego NOT, na którym 
między innymi miano rozpa­
trzyć i zatwierdzić plan tema­
tów, jakimi poszczególne śro­
dowiska techniczne mają za­
jąć się jeszcze przed Kongre­
sem. Spodziewałem się, że mo 
że Zarząd rozważy sugerowa­
ne mu problemy i zaproponu­
je wyłączenie któregoś z nich 
do owego planu przedkongre­
sowego działania.

Zarząd pominął te propozy­
cje milczeniem. Nie przedsta­
wił też żadnych innych tema­
tów do przedyskutowania 
przed Kongresem. Przyjął 
przedstawiany mu plan tema­
tów bez słowa dyskusji.

Ów plan jest zadziwiająco 
skromny. Nie przewiduje roz­
winięcia ponownej dyskusji 
technicznej, nawet w kilkuna­
stu największych fabrykach 
Wielkopolski, nite mówiąc już 
o środowiskach technicznych 
poszczególnych branż. Nie wy 
mienię też ani jednego pro­
blemu, którym powinny zająć 
się przed Kongresem liczne ko 
misje i komitety specjalistycz 
ne istniejące przy ÓW—NOT. 
Całą dalszą działalność przy­
gotowawczą do Kongresu plan 
ogranicza do weryfikacji wnio 
sków i propozycji1 zgłoszonych 
w toku ubiegłorocznej dysku­
sji nad tezami. Ogranicza też 
krąg osób mających się wypo­
wiedzieć o słuszności owych 
wniosków, tylko do członków

Dokończenie na str. 4

PIOTR CHOJNACKI

dobrze przygotowanymi zoo­
technikami, którzy mogą po­
dejmować samodzielne prace 
w PGR-ach, radach narodo­
wych (zootechnik gromadzki), 
wojewódzkich stacjach oceny 
zwierząt, zakładach wylęgu 
drobiu, zakładach unasieniania 
zwierząt, tuczarniach przemy­
słowych i innych tego rodzaju 
instytucjach związanych z roi 
nictwem. Oczywiście najzdol­
niejsi mogą ubiegać się o przy 
jęcie na studia wyższe.

Wśród uczniów dominują 
synowie chłopscy. Spośród 304 
uczniów chłopi stanowią 175, 
robotnicy (ale też najczęściej 
rolni) 81, pracownicy umysło­
wi 39, rzemieślnicy 3. Mniej 
więcej połowa to dziewczęta. 
One też na ogół pozostają w 
zawodzie, choć część bywa za 
trudniana w biurach.

Zwiedziłem także dobrze pro 
wadzoną stołówkę. A na ko­
niec zaszedłem do radiowęzła 
szkolnego, skąd nadaje się 
muzykę, czyta książki (ostat­
nio „Słoneczniki” Snopkie­
wicz), prowadzi własne audy­
cje. rozrywkowo - oświatowe. 
W sumie — widziałem dobrze 
zorganizowana szkołę, pracu­
jącą w godnych pozazdroszczę 
nie warunkach, dającą mło­
dzieży dobry zawód.

MIECZYSŁAW SKATSKI
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Hotel — wiatrak

W pobliżu amsterdamskiego lotniska Sohiphol oddano do użytku nowy hotel kształtem przy­
pominający (z lotu ptaka) holenderski wiatrak: cztery skrzydła budynku rozchodzą się z cen­
tralnego czworoboku. Hotel ma 392 pokoje z 800 łóżkami. Na zdjęciu: hotel Frommera 

k/Badhoevedorp, w pobliżu amsterdamskiego lotniska Sohiphol.
CAF — ANP

v IŁ \y 1 ma - /

Sprzedam elągnfk Ursus 
25, po kapitalnym remon 
cie, przyczepę, pług dwu- 
skibowy i pięcioskibowy, 
snopowiązałkę, kosiarkę, 
kultywator i brony Fran­
ciszek Kuż^ińczuk, No­
wa Jabłonni 27, pow. 
Szprotawa, woj. zielono­
górskie. 2106g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, jasną, piec metalowy 
przenośny jugosłowiański, 
wózek niemiecki space- 
rówkę. Mikołajczak, Grun 
waldzka 43 m. 3. 1931g
Sprzedam młocarnię MC- 
10, ogumioną, pług ciąg­
nikowy do Ursusa C-45 1 
Zetor K-25 z pługiem. Je­
ziory, Binino 27, pow. Sza 
motuły. ZOOóg
Róże krzewy różnokolo­
rowe, bratki, #enio sprze­
dam. Głogowska 32, pod­
wórze od 14—18. 4401g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 z gwarancją. Zenon 
Krzyżan, Goraniec, pocz-
ta Żydowo. 1274p

W
 ostatnich latach tury­
styka międzynarodowa 
w naszym kraju zyska­

ła sobie prawo obywatelstwa. 
Co roku kilkaset tysięcy Pola 
ków spędza urlopy poza gra­
nicami naszego kraju. Popu­
larność zyskało sobie szczegół 
nie wybrzeże Morza Czarne­
go, zwłaszcza w Bułgarii.

Każdy kto choć raz miał o- 
kazję przebywać na urlopie 
w Warnie, Złotych Piaskach, 
Drużbie. Słonecznym Brzegu, 
czy innych miejscowościach

kwaterach prywatnych. W 
sumie Bułgaria może przyjąć 
jednocześnie 230 000 gości. 
Warto tu dodać, że dla potrzeb 
samych Bułgarów zarezerwo­
wanych jest 150 000 miejsc wy 
poczynkcwych.

W Bułgarii zanotowano w 
1969 roku 2 131 000 turystów 
zagranicznych, zaś w roku u- 
biegłym ponad 2,5 min, z cze­
go z państw socjalistycznych

za pośrednictwem biur tury­
stycznych już w Polsce kwa­
tery i wyżywienie. Reszta swo 
je kontakty z biurami tury­
stycznymi ograniczyła wyłącz 
nie do wTymiany dewiz. Tury­
ści ci napotykali jednak po
przyjeździe do 
spore trudności 
odpowiedniego 
efekcie musieli

Bułgarii na 
w znalezieniu 

lokum. W 
zwracać się o

Urlopy, wakacje, wczasy — już blisko!
Właśnie teraz trzeba pomyśleć o kupnie radioodbiornika 

turystycznego!
Specjalistyczne sklepy ZURT — dysponują dużym wybo­

rem radioodbiorników, które można kupić za gotówkę i na 
raty.

Dokonując zakupu zbiorowego poprzez swój zakład pracy, 
korzystasz z wyjątkowo niskich rat, które wynoszą 40 zł.

K2354

Sprzedam trójkołowiec 
inwalidzki marki Velorex 
250 cm’, stan idealny. An­
drzej - Wachowiak, Różo- 
pole, powiat Krotoszyn, 
woj. poznańskie. 1258p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy- 
fwórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 3787g
Poziomki bezpędowe sil­
ne sadzonki polecam. An 
drzejewski - ogrodnik, Po 
znań-Jeżyce, Swojska 9.

S743g

wypoczynkowych Bułgarii.
mógł przekonać się jak znako 
micie gospodarze przygotowu­
ją się tu co roku na przyjęcie 
turystów. A przecież jeszcze 
kilkanaście lat temu Bułgaria 
nie była znana jako kraj tu­
rystyczny. Bez przesady moż­
na stwierdzić, że walory tury 
styczne tego kraju odkryli ja 
ko pierwsi polscy turyści, a 
pierwsze zagraniczne przed­
stawicielstwo w Warnie zało­
żył „Orbis”.

Istotną sprawą dla rozwoju 
turystyki w Bułgarii było wy­
budowanie bazy hotelarsko- 
restauracyjnej, jako podstawo 
wego warunku umożliwiające 
go przyjęcie gości ze wszyst­
kich stron świata. Podczas, 
gdy w 1960 roku Komitet d.s. 
Turystyki przy Radzie Mini­
strów dysponował 12 000 łóżek, 
to w roku ubiegłym liczba ta 
wzrosła do 55 000. Do tej licz­
by należy dodać miejsca w 
hotelach terenowych rad na­
rodowych, bazach turystycz­
nych i przede wszystkim w

BUŁGARIA 
CZEKA 

NA TURYSTÓW
około 57 procent. I tak z 
ZSRR przyjechało 154 tys. tu 
rystów, z Polski 115 tys., Cze­
chosłowacji 393 tys., Rumunii 
108 tys., NRD 125 tys., Jugo­
sławii 483 tys. (!) i z Węgier 
57 tys.

Polskich turystów można w 
Bułgarii spotkać niemal na 
każdym kroku. Większość z 
nich przyjeżdża w zorganizo-
wanych grupach wyciecz-
kach, ale jednak spora liczba 
(49 tys.) przybyła w ubr. do 
Bułgarii w ramach tzw. tury­
styki indywidualnej. I tutaj 
wyłania się problem. Otóż z 
tych 49 tys. turystów tylko 
2 162 osoby rezerwowały sobie

Abyśmy zdrowi byli

Chemia „świątecznego stołu
P

olak ciągle jeszcze parę 
razy do roku lubi dobrze 
i dużo (nawet bardzo du 

żo) zjeść. Wprawdzie nikt już 
nie wypieka wielkanocnych 
bab z dwóch kop jaj, ale i tak 
w ciągu tych dwóch dni „wrzu 
camy na ruszt” parę tysięcy 
kalorii więcej niż jest to po­
trzebne. Często takie świątecz 
ne obciążenie wątroby, żołąd­
ka i nerek prowadzi do dłu­
gotrwałej choroby...

Lecz nie tylko sprawa ilości 
zjedzonych potraw w’pływa na 
stan naszego zdrowia; jeszcze 
gorzej wygląda problem jako­
ści. Dwudziesty wiek, który 
jak żaden z poprzednich do­
starczył człowiekowi wielkich 
wynalazków z różnych dzie­
dzin nauki, przyniósł mu jed-

nocześnie w „darze” poważne 
zagrożenie. Np. chemia — dzię 
ki której mamy wyższe plony, 
możemy szybciej, taniej i wię 
cej produkować mięsa, jaj i
drobiu stwarza niebezpie-

Przedkongresowe 
refleksje

Dokończenie ze str. 3 

sekcji problemowych i wybra­
nych delegatów na Kongres. 
Pozostałym 22 000 techników i 
inżynierów, członków NOT w 
naszym regionie, nowych za­
dań się nie stawia.

I to niepokoi1. Nowe kierow­
nictwo polityczne i państwowe 
kraju apelowało do inżynierów 
i techników, aby pomogli w 
rozwiązywaniu nabrzmiałych

czeństwo przedostania się do 
pokarmów trujących związków 
chemicznych. Zastosowane śro 
dki> owadobójcze, nie usunięte 
z warzyw przed ich przyrzą­
dzeniem, są często powodem 
ciężkich zatruć. Dokładne my 
cie warzyw pod bieżącą wodą 
jest konieczne!

Ze względu na to, że nie je­
steśmy jaroszami i głównym 
daniem na świątecznym stole 
na pewno będzie mięsiwo — 
pamiętać należy, że kupowa­
nie mięsa z tzw. prywatnego 
uboju może spowodować cięż­
kie schorzenia. Zwłaszcza wie 
przowina może być groźna. 
Niezbadane przez weteryna­
rza mięso może zawierać lar­
wy włośnia (trychi>noza), któ­
re po spożyciu przez człowie­
ka powodują wysoką gorącz­
kę, bóle mięśni, osłabienie i! 
ciężką, nieraz śmiertelną cho­
robę.

Mięsa zwykle na święta go- 
spodyni-Polka szykuje dużo. 
Mimo przeciążenia żołądka

pomoc do Balkan-Touristu. A 
gdyby sprawy te załatwili już | 
w Polsce, to — po pierwsze — 
mieliby z góry zapewnione 
kwatery, a po drugie — koszt 
wyjazdu byłby mniejszy, gdyż 
za wmajęcie pokoju, czy wy­
żywienie płaciliby w złotów­
kach nie uiszczając 50 procen­
towej opłaty turystycznej, 
jaka pobierana jest przy wy­
mianie dewiz.

Problem ten był z całą sta­
nowczością stawiany przez 
przedstawicieli Balkan-Touri­
stu, podczas ich niedawnej 
wizyty w Poznaniu. Stwierdzi 
li oni, że mimo znacznego 
zwiększenia liczby łóżek hote 
lowych i prywatnych, turyści 
indywidualni mogą mieć trud 
ności ze znalezieniem miejsca, 
jeżeli z góry go nie zamówią. 
Takie jest również stanowisko 
GKKFiT, które stwierdza, że 
turystyka indywidualna powin 
na przybrać cechy turystyki 
zorganizowanej.

Polacy udający się w lecie 
do Bułgarii napotykają na in­
ne jeszcze kłopoty, niezależne 
od gospodarzy. Chodzi miano­
wicie o to, że liczba połączeń 
kolejowych Polski z Bułgarią 
jest stanowczo za mała. Wie­
lokrotnie na warszawskim 
dworcu można obserwować 
prawdziwe bitwy o miejsce, a 
pasażerowie, którym udało się 
dostać do pociągu, przez dwie 
doby podróżują ściśnięci jak 
przysłowiowe śledzie w becz­
ce. Jednak mimo wielokrot­
nych sygnałów prasowych, 
Ministerstwo Komunikacji nie 
kwapi się z załatwieniem tej 
sprawy i w nowym rozkładzie 
jazdy nie wprowadzono żad­
nych korzystnych dla tury­
stów zmian. Warto tu dodać 
że decyzją naszych władz, 
zwiększona została z 3 000 do 
4 000 zł kwota, jaką mogą Po 
lacy wymieniać na walutę 
bułgarską.

MACIEJ STABROWSKI

Pracownicy poszukiwani
- «vnIK.a działu przygotowania produkcji —

inżyniera robót sanitarnych z odpowiednią prak­
tyką;

- STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO — 
technik urządzeń sanitarnych z odpowiednią 
praktyką do działu przygotowania produkcji, 

zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krze- 
sin. Do pracy dowozi autobus Przedsiębiorstwa.

K2101
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

— PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej w 
charakterze strażników oraz dowódców wart;

— Ślusarzy - hydraulików;
— PRACOWNIKÓW do prac w kotłowni i kom- 

presowni;
— KIEROWNIKA Sekcji Księgowości Finansowej 

z posiadanym wyższym lub średnim wykształ­
ceniem oraz praktyką;

— ST. KSIĘGOWYCH (OWE) INWESTYCJI z wy­
kształceniem średnim oraz praktyką.

Uczennica, poszukuje pra 
ktyki u zegarmistrza — 
względnie u złotnika. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 2072g.
Ucznia przyjmę 16 lat.
Warsztat Blacharsko - In­
stalacyjny Poznań, Dą­
browskiego 27, również
zamiejscowych. 2119g
Potrzebni do rolnictwa — 
mężczyzna, kobieta. Frąc 
kowiak, Górtatowo, pow. 
Poznań, poczta Swarzędz.

2252g
Fryzjerka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
wajdzka 19 dla 2311g.

huono * Sorzeoa/
Prasę mimośrodową 60 
ton, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2203g.
Kupię geografię, rosyj­
ski, historię licealną —
program stary. Zbąszyń-Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale i rń r~

Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ulica i ‘1 
Krańcowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

22S2g
I Kupię motocykl WFM, 

K2059 , WSK, SHL, Jawa, TFA-K,
Przedsiębiorstwo metalowe w rozwoju w odległości 
40 km od Poznania — zatrudni zaraz

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na 
stanowisko głównego księgowego.

Kandydatowi zapewnia się mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w nowym budownictwie.

Wymagana jest 5-letnia praktyka na stanowisku 
głównego księgowego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Oferty należy składać w RSW „Prasa”, ul. Grun­

waldzka 19 dla K2200.

BK - 350. Telefon 427-54.
2271g

Sprzedam okna dachowe, 
ocynkowane, nowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2009g.
Sprzedam palmę Feniks, 
liście długości 2 m. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2013g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze-
mysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46 zatrudni

Sprzedam MZ 250 i SHL 
175, stan dobry. Eugeniusz

zaraz na budowach w Poznaniu i w terenie, nastę­
pujących pracowników wykwalifikowanych:

MASZYNISTÓW na dźwigi samojezdne z 
tegorią I—III, 
Ślusarzy maszynowych, 
ŚLUSARZY na silniki wysokoprężne, 
BLACHARZY BUDOWLANYCH, 
PŁYTKARZY - LASTRIKARZY, 
CIEŚLI BUDOWLANYCH, 
MURARZY - TYNKARZY, 
BETONIARZY — oraz 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

ka-

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez­
płatne zakwaterowanie.

Praca i wynagrodzenie w akordzie zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział 
Zatrudnienia i Płac PPBP — Poznań, ul. Ratajcza-
ka 46, pokój nr 16.

’ Praca Nauka
Uczeń, czeladnik piekar­
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń, ul. Czerwonej Ar-
mii 120, tel. 42. 2992g

K2304

Fryzjer lub fryzjerka do 
działu męskiego zaraz po 
trzebni. Szydłowski, Sło-
wackiego 34. 4451g

Rożniakowski, Łódź k.
Stęszewa, pow. Poznań.

2019g
Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/2. Poznań, ul. Czar 
toria 2 m. 19, od godz. 15.

2024g
Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Zawal, Poznań, 
ul. Grobla 18 m. 13. S041g
Sprzedam elegancką suk 
nię ślubną. Czechosłowac
ka 37 m. 7. 2053g
Sprzedam motocykl DKW 
200 cm*, na teleskopach z 
częściami zapasowymi. Sa 
licka 14 (Szczepankowo).

2051 g

Przyjmę ucznia do war- j 
sztatu ślusarskiego, może 
być po wojsku. Poznań, | 
ul. Grzybowa 3. 4097g

Sprzedam korzystnie prał 
kę i lodówkę Igloo. Po­
znań, ul. Madalińskiego 
13 m. 40. 2061g
Sprzedam fortepian. Je­
życka 3/5 m. 10, po godz.
20. 208 4 g

Sprzedam fortepian krót­
ki, płyta metalowa, w do 
brym stanie. W. Chwiał- 
kowskiego 18 m. 2, od go­
dziny 10—11 i 15—17. 3064g

Samochody
Wartburg de Lux 353 w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października bl. 8 E
m. 44. 4408g
Ford Taunus M-15 cztero­
drzwiowy, rocznik 69, W 
idealnym stanie, sprze­
dam. Tel. 702-79. 4452g
Sprzedam „Ford” małoli­
trażowy, 1965 r. Trybunał 
ska 18, godz. 16—19.

2109gpr.
Skodę Octavię, przebieg 
75 tys. km, sprzeda pierw 
szy właściciel — Gniezno,
Wrzesińska 14a. 4583g

Sprzedam Trabanta 601. 
Informacja: tel. 704-70.

4506g
Wartburg De Lux 353 — 
sprzedam. Telefonować 
442-12, rano, wieczorem.

4433g
Syrenę 104, bardzo dobry 
stan, mały przebieg — 
sprzedam. Wiosenna 21.

2958g
Ozdoby kół samochodo­
wych, chromowane z alu­
minium do wszystkich ty 
pów samochodów oraz zde 
rzaki ze stali nierdzewnej 
do samochodu Syrena — 
dorabia Mechanika Pojaz 
dowa, Poznań, ul. Czecho 
słowacka 135, tel. 208-36.

»62»g
Wartburg Standard, 
km przebiegu, w 
nym stanie, 82.000 
sprzedam. Poznań, 
Grobla Ib m. 1.

60 tys. 
ideal- 
zł — 
ulica 
3774g

Sprzedam samochód Mós 
kwicz 402, w dobrym sta­
nie. Dzierżyńskiego 297,
od godz. 14. 1263p

Wartburg 353 sprzedam.
Konin, tel. 40-43, po godz.
18. 1267p
Sprzedam w bardzo do­
brym stanie nadwozie 
Wartburga Combi. Cze­
sław Wachowiak, Jarocin, 
Wrocławska 53, tel. 444.

1268p
Sprzedam Mercedesa 200 
Autoniatisch. F. Małecki, 
Szkaradowo 173, pow. Ra-
wicz. 1214p

TADEUSZ UASZ E W H

, skradziony
I

problemów technicznych i go 
spodarczych kraju. W innych 
regionach aż kipi od inżynier­
skich dyskusji j pomysłów. Tyl 
ko w wielkopolskim środowi­
sku technicznvm panuje dziw­
na cisza. Dlaczego? Przecież 
nie brak w nim ludzi utalen­
towanych. energicznych i ofiar 
nych.

PIOTR CHOJNACKI

nadmiernym jedzeniem, do­
mownicy często nie są w sta­
nie wszystkich potraw zjeść. 
Właśnie te poświąteczne re­
sztki są nieraz powodem zr.- 
*ruć pokarmowych.

Święta tradycyjnie już łączą 
się z wizytami, przyjęciami; 
na suto zastawionym stole o- 
czywiście nie może zabraknąć 
alkoholu. A alkohol — to oso­
bliwa trucizna./ Niebezpiecz­
ne dla zdrowia i żvcia jest sno 
żvwanie dużych ilości napojów 
alkoholowych w krótkim cza­
sie. Niech wiec na świątecz­
nym stole znajdzie sie w tym 
roku jak najmniej tej grożnei 
truciznv. Wyjdzie nam to tyl-

— Bądźmy ściśli! — odpowiedział z uśmiechem Dębowicz. 
— Obiecałem, że dziś po południu obraz znajdzie się na 
swoim miejscu. Przykre wydarzenia nie wchodziły wprawdzie 
do planowanego programu, aie nie zamąciły go też zbytnio. 
Obraz jest na swoim miejscu.

Mimo woli oczy obecnych zwróciły się na ścianę za biur­
kiem, ale ściana ta była ciągle pusta.

— Pan daje nam jakieś zagadki do rozwiązania — rozkap­
ryszonym tonem zaprotestował Zaręba. — A ja dostałem cios 
w głowę i głowa nie chce pracować, nie mogę głowić się nad 
zagadkami...

— Zaraz to wyjaśnię. Obraz proszę państwa przez cały ten 
czas nie zmienił w ogóle miejsca pobytu. Wisi na tym samym 
gwoździu, na tej samej ścianie, na której wisiał we wtorek 
wieczorem i ileś tam czasu przed tym. To ściana zmieniła 
miejsce pobytu — tak! — przekręciła się dookoła osi. Używa­
jąc określenia z dziedziny numizmatyki: odwróciła się do po­
koju rewersem, a jej awers, wraz z obrazem, zniknął nam 
sprzed oczu. /

— Coraz mniej rozumiem — stęknął Zaręba.
— Domyśliłem się tego od razu — ciągnął Dębowicz — gdy 

zobaczyłem, że wraz z obrazem zniknął gwóźdź, a nawet ślad 
po gwoździu. Moje zadanie polegało wiec na tym. by znaleźć 
sposób odwrócenia ściany z powrotem. I to nie było takie (ła­
twe. Pomógł mi w tym pamiętnik hrabiego Oppen-Limburga 
który napomykał o tajnym połączeniu zielonego gabinetu

1
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w pałacu z białym pawilonem w parku. Niestety, nie były to 
zbyt dokładne wskazówki, gdyż pamiętnik jest zdekompleto­
wany i uszkodzony. Ktoś, kto miał go w ręku w stanie jesz­
cze nieuszkodzonym, rozwiązałby zagadkę o wiele szybciej 
ode mnie.

— No, przypuszczam, że I wtedy trzeba by mieć pewne 
uzdolnienia do rozwiązywania zagadek, cży może zdolności 
detektywistyczne — w żartobliwej formie ukuł komplement 
dla porucznika Góralski.

— Przyznam się, że jeszcze nic 'nie rozumiem — jęknął Za­
ręba. — Ale to pewnie uderzenie w głowę.

— W pamiętniku zwróciło moją uwagę częste odwoływanie 
się do herbu i dewizy Oppen-Limburgów — złamany miecz 
w herbie, nieustraszoność i wierność w dewizie. „Furchtlos 
und treu", „Nadzieja w mieczu” — Das Schwert ist meine 
Hoffnung". Pamięta pan, dyrektorze, frywolną historyjkę — jej 
fragmenty znalazłem w pamiętniku. Ryzykancka odwaga znaj­
duje tu zdrożne zastosowanie. I do przymiotnika „treu" do­
łącza się „bruechig" - złamany, czy wiarołomny. Złamana 
wiara, złamany miecz. Na innej kartce sztambucha trafiłem 
znów na taki passus w powiązaniu zresztą z tarczą herbową: 
„Der Pfeil wird dir die Richtung zeigen, das Schwert den Weg 
oeffnen durch die Unterwelt ins Paradies", a więc — „strzała 
wskaże kierunek, miecz otworzy drogę przez podziemia do 
raju"... Szukając więc owej drogi, jaką przystojny adiu­
tant dotaH do pięknej marszałkowej, przyglądałem się herbo­
wym mieczom. I to była właśnie ta droga. Zaraz to państwu 
zademonstruję.

Porucznik podszedł do ściany za biurkiem i wskazując na 
zdobiącą ją do wysokości półtora metra dębową boazerię 
ciągnął:

— W rzeźbach boazerii powtarza się kilkakrotnie herb Llm- 
burgów. O, tutaj, proszę. Tuż przy załamaniu ściany. Badając 
kolejno wszystkie herby i miecze na nich, doszedłem i do tej 
tarczy. Przy dokładnym biadaniu, okazało się, iż ten miecz jest 
istotnie złamany. Pod naciskiem rękojeść miecza odsuwa się 
od klingi I... proszę!

cd n
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Luhaie
Zamienię 2 mieszkania, [ 
c. o. Wielka, Rycerska — 
na mieszkania w domku 
ogrodem, obrębie Pozna­
nia, na okres czasu okre­
ślony umową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2048g.
Półtora pokoju, kuchnią 
kupię, posiadam dwa po­
koje kuchenką do zamia­
ny, kwaterunkowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2183g.

POZNAŃ

Przyjmę panienki na po­
kój. Ulica "Warszawska — 
Działki Wolność 106.

2190g

na wiosenne porządki
Dwa pokoje, kuchnia w 
Swarzędzu, samodzielne, 
zamienię na pokój, kuch­
nia, samodzielne Pozna­
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2191g.
Wynajmie pokój uczniom. 
Gwardii Ludowej 22 m. 7.
Bartosz. 220°C
Mieszkanie spółdzielcze
2-pokojowe. zamienię na
3-pokojowe. 
Wilda. Teł. 
ferty „Prasa
'--a dla 2?36g.

najchętniej 
324-14 lub o- 
” Grunwald?

bwupokojowe, samodziel­
ne. c. o., duże, Jeżyce — 
zamienię na 1—2-pokojo- 
we. c. o. Oferty „Prasa” 
'■'■'unwałdzka 19 dla 22358.
Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2263g.
Tamienie mieszkanie 3- 
nokojowe. komfortowe. 
=tąre budownictwo, niece. 
duży metraż na 2-poko!o 
we, mniejsze w starym 
lub nowym budownic­
twie, do II ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 2265 g
Mieszkanie w Żarach ' 
pokoje, kuchnia, nrzyno 
leżności — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub pervferiaęh. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla . 22838.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, 38 m*. kwate­
runkowe. I piętro, nowe
budownictwo. wiek-
sze lub snółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2305g.
Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Starołeka.
ul. Orląt 4. 2344g
Wydzierżawię domek Sos 
podarczy do zamieszka­
nia łub pokój z kuchnia 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2364g.

4® Mprnrhnmośri
Sprzedam dom ogrodem, 
90 tys. zł. Gradowice, Fa­
bryczna 8 koło Rakonie­
wic, przystanek PKS, 
Drzymałowo Kościańskie.

1286p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Wieleń n. Note­
cią. Ul. Kościuszki 41. 
now. Czarnków. 1288p
Sprzedam działkę budów 
laną 2 morgi, w tym po­
łowa sadu. Maria Matula. 
Gniezno, Kawiary 10.

1261D
Odstąpię działkę (270 m!) 
w’ Poznaniu pod budowę 
segmentową. szeregową, 
częściowo materiały bu­
dowlane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1807g.

r

Ładną parcelę budowlaną 
w Poznaniu zamienię na 
mieszkanie własnościowe. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra- 
=•»”. Grunwaldzka 19 dla 
2986g.
Kupię działkę budowlana 
względnie domek jedno­
rodzinny w okolicy Po­
znania. Poznań, Grobla 19
m. 26c. 2197g
Sprzedam działkę budów 
lano-ogrodnicza w Kobył 
nicy k. Poznania, 2.300 m! 
przy ul. Dworcowej. Wic 
domość: Potocka, Lublin. 
Wschodnia 5 m. 2, telefon
282-40. 22045
Sprzedam dom z działką 
2.500 m* w Piątkowie, do 
zamiany na jedno lun 
dwa mieszkania 2-pokojo 
we w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2248g.

IBS

wszelkiego rodzaju zamiatacze, zmiotki ręczne, 
szczotki do szorowania i do dywanów, 
wycieraczki gumowe, ścierki do podłóg, 
skurzawki, wiadra i śmietniczki z tworzyw, 
wiadra pedałowe i śmietniczki malowane, trzepaczki.

DO NABYCIA W SKLEPACH „SPOŁEM” PSS:
ul. Opolska 9
ul. Cyprysowa 8
al. Wielkopolska — pawilon

ARGED"
W POZNANIU

poleca

W.P 59-letniPiłkarskie spotkania I ligi lekkoatleta
Rozegrane w środę 7 bm. spotkania I ligi piłkarskiej aż w pięciu

ligi zdajeII

Tabela po środowych meczach

stanęły 10.

M2250

i szybkimi akcjami 
skoczyć bramkarza

12. Szombierki
13. Polonia
14. Gwardia

jest następująca:
1. Legia
2. Ruch
3. Górnik
4. Stal Miel.

0:1 (0:0).
minucie 

Wszystko

14—16
19—24

8—14
14—22

(O-b)

która w II run- 
po zwycięstwie 
z 6 na 4 pozy- 
najsłabszym ze-

W obydwu zespołach

5.
6.
7.
8.

Zagłębiem Wałbrzych 
Bramkę zdobył w 70 
obrońca Pietraszewski.

starał się 
Pogoni. Do­

brze jednak grała obrona szcze­
cińska i druga linia.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
ZAPRASZAJĄ

NAKIERMASZOWĄSPRZEDAZ
tradycyjnych potraw

i pieczywa świątecznego
w dniach od 9—10 kwietnia br. — do zakładów':

SŁONECZNA 
GRUNWALDZKA 
ARKADIA 
DIETETYCZNA 
KLUBOWA 
SYRENKA 
LECHICKA 
BIEDRONKA

POLECAJĄC BOGATY

— Świt 34/36
— Grunwaldzka 86
— pl. Wolności 11
— Czerwonej Armii 32
— Czerwonej Armii 34
— Dzierżyńskiego 45
— Dzierżyńskiego 99/101
— Dzierżyńskiego 330
ASORTYMENT —

WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH,
— POTRAW Z DROBIU i RYB
— oraz PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO.

Sprzedaż kiermaszowa wg cen III kategorii
Życzymy pomyślnych zakupów świątecznych.

K2388

WESOŁY^
I OUŻŁJ wYćRĄNEJ

O

A
W

Przedsiębiorstwo budowlane w Poznaniu 
kuje

poszu-

2 KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW BUDOWLA­
NYCH ze wspólną odpowiedzialnością mate­
rialną — wykształcenie średnie, względnie Zas. 
Szk. Żaw. oraz odpowiednia praktyka. K22O7

Ośrodek Walki z Gruźlica dla m. Poznania, ul. Sza­
marzewskiego 62 — zatrudni zaraz

TECHNIKA MED. ANALITYKA.
K2231

O Zguby Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. II nr 2987/69, wyda­
ne dnia 22. X. 69 przez 
PPRN Wydział Komuni­
kacji w Jarocinie na na­
zwisko Henryk Regulski, 
zam. Pawłowice, poczta 
Żerków, pow. Jarocin.

1273p
Piesek mały, czarny, gło­
wa szronkowata zaginął 
4 kwietnia przy ul. Swie’ 
czewskiego — Piękna. Pro 
szę o odprowadzenie za 
wynagrodzeniem. Roose- 
velta 10 m. 8. 4509g

W dniu 6 kwietnia 1971 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 
ukochana matka, babcia, teściowa i siostra, 
przeżywszy lat 68, śp.

WACŁAWA BORUSZAK
z domu HERKT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokiej 
córki, 
wnuki 

Poznań, ul. Zbąszyńska

żałobie 
syn, synowa, zięć, 
i rodzina
17. 4527g

Pudel czarny suka zagl-
nął 5. III. br. między
godz. 19—20 sprzed sklepu 
spożywczego nocnego — 
przy ul. Kraszewskiego. 
Posiadał czerwoną obro­
żę z numerem 10807. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem. Mischke, Sta 
szica 23, tel. 473-57.

4435gpr.

Pies collie trikolor przy- 
błąkał się. Głogowska 10
m. 10. 4491g

W dniu 5 kwietnia 1971 r. zmarł

STANISŁAW SOLCZAK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci, wnuki i rodzina 

45468

^StKOTOLSKI

POZNAN, Grunwaldzka 1£

wypadkach zakończyły się remisem. Mielecka Stal, 
dżie rozgrywek demonstruje bardzo dobra formę 
nad lokalnym rywalem Stalą Rzeszów awansowała 
cję a Zagłębie Wałbrzych z 9 na 7. W dalszym ciągu 
społem jest warszawska Gwardia, której spadek do 
być przesadzony.

A oto krótkie relacje z poszcze­
gólnych spotkań:

Piłkarze warszawskiej Gwardii 
przegrali na własnym boisku W 
spotkaniu o mistrzostwo I ligi Z

wskazuje na to. że Gwardia nie 
uratuje się przed spadkiem do II 
ligi.

Piłkarze GKS Katowice zremi­
sowali na własnym boisku z Polo­
nia Bytom 0:0.

na wysokóśći zadania przede wszy 
stkim formacje defensywne, sła­
biej natomiast spisali się napast­
nicy. Gra miała przez większość 
meczu charakter równorzędny.

W spotkaniu I ligi piłkarskiej 
ROW Rybnik zremisował z lide­
rem tabeli, warszawska Legią 0:0. 
Trzeba przyznać, że rzadko oglą­
da się pojedynki zakończone wyni 
kiem bezbramkowym o takim ła­
dunku emocjonalnym.

Piłkarze mieleckiej Stali poko­
nali na swoim boisku stal z Rze­
szowa 1:0 (1:0). rewanżując się 
tym samym za jesienna porażkę. 
Zwycięska bramkę na kilkanaście 
sekund przed przerwą, uzyskał 
Dięknvm strzałem z ostrego kąta 
Maleńki.

Rzeszowska Stal uległa gospoda­
rzom zasłużenie. Mecz stał na nie- 
złvm ligowym poziomie.

Rozegrany w Bytomiu pojedy­
nek pomiędzy Szombierkami i Za 
głebiem Sosnowiec, zakończył się 
wynikiem rem>sowvm 3:3 (2:3).

Ruch Chorzów zremisował na 
własnym stadionie z Wisła Kra­
ków 1:1 (0:0). Prowadzenie dla Wi­
sły zdobvł w 54 min. Kotlarczyk, 
wvrńwnał w 68 min. Marks.

Bvł to bardzo ciekawy pojedy­
nek. w którym iednak Ruch za­
służył na zwycies.two.

Snotkanie I Hgi pomiędzy szcze­
cińska Pogonią i Górnikiem Za­
brze zakończyło sie wynikiem re­
misowym 1:11 (1:0). Bramki zdoby­
li: dla Pogoni — Janduda w 5 min. 
z rzutu kannego, a dla Górnika —

Mecz dostarczył widowni wielu 
emocji. Jest to zasługa przede 
wszystkim oiłkarzv Pogoni, któ- 
rzv potrafili nawlazać z Górni­
kiem równorzędna grę. W 5 min. 
w zamieszaniu podbramkowym je 
den z piłkarzy Górnika dotknął 
niłkę ręka i sędzia podyktował 
vzut karnv. zamięnlónv pewnie 
nrzez Jandude na bramkę. Górnik

Zbigniew Górski 
nadal wiceliderem
Środowy szósty etap wyścigu ko 

larskiego dookoła Maroka prowa­
dził z Marakeszu clo Essaouira i 
miał 170 km długości. Etapowym 
zwycięzcą został Francuz Alain 
Baernard przed swym rodakiem 
Danguillaume.

Po sześciu etapach prowadzi na­
dal Francuz Claude Magni przed 
Zbigniewem Górskim, natomiast 
na trzecia pozycję awansował Po- 

llak Zdzisław Budek.
I Klasyfikacja drużynowa po 6 
etapach wyścigu dookoła Maroka

Odnawiam wszelkiego ro­
dzaju meble i pianina na 
poliester i politurę. Jóź- 
wiak, Swarzędz, ul. P-i- 
Rodna 12. 2129g

Wykonuję wszelkie usłu­
gi w zawodzie taplcer- 
skim z odbiorem 1 dosta 
wą do mieszkań: specjal­
ność: fotele na biegunach. 
Leon Barczak, Poznań- 
Antonlnek, Zbyszka 5.

t!41g

Uwaga, administratorzy* 
Maluję klatki schodowe. 
Tel. 568-55, godz. 16—18.

224 6g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 2462g

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. 
Czyszczalnia Pierza, Po­
znań, Małeckiego 34.

222Jg

W dniu 5 kwietnia 1971 r. zmarł f

WACŁAW LEWANDOWSKI 
emerytowany profesor i długoletni rektor 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

Uroczystość pożegnania Zmarłego odbędzie 
sie w auli PWSM w Poznaniu w dniu 8 bm. 
o godz. 11.30.

Pogrzeb na cmentarzu powązkowskim w 
Warszawie w dniu 9 bm. o godz. 14.

Dzieci, wnuki i rodzina 
___________________________45228

W dniu 5 kwietnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 
matka, przeżywszy lat 65

MARIA KRECZMER
z domu MUSIAŁ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

Mąż i córka
Ul. P. Ściegiennego 111 m. 5. 4535g

ROW
Pogoń 
Zagłębie W.
Zagłębie S. 
Wisła 
Stał Rz.
GKS

26:8 
21:13
21:11 
18:16
18:16

18:16 
17:17 
16:18 
16:18 
14:29
14:20
13:19 
13:21 
11:23

XXIV Wyścig Pokoju

iest następująca:
1. Francia
2. POLSKA
3. Szwajcaria
4. Włochy
5. Maroko
6. Algieria

74:13.32
74:27.22
75:29.57
75:35.27

78:39.21 
(o-b)

Usługi złotnicze — prze­
rób złota poleca warsztat 
złotniczy W. Kruk, Pu­
łaskiego 11. !088g
Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 1615g

Pranie chałupniczo przyj 
mę — chętnie odzież ro­
boczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 475g.

Matrymonialne
Panna, lat 36, wzrost 170, 
mgr, posiadająca miesz­
kanie pozna w celu ma­
trymonialnym kawalera. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2065g.

BRSSR

się

38—20
22—15
20—22
10—15

16:23
14—17
22—23
20—24

Nagrody dla kolarzy
Komitet Organizacyjny III 

etapu tegorocznego Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga, zwrócił się z apelem do 
przedsiębiorstw i instytucji 
województwa poznańskiego z 
nrośba o ufundowanie nagród 
lub przyznanie kwoty pienięż­
nej względnie nagrody rzeczo­
wej, które przekazane zostaną 
zgodnie z regulaminem zawód 
nikom i drużynom.

Nagrody rzeczowe należy 
przekazywać do WKKFIT w 
Poznaniu, plac Koleeiacki 17 
— pokój 136. zaś gotówkę na 
konto PKO I Oddział Miejski 
Poznań nr 5-9-860 dla Komite­
tu Organizacyjnego Międzyna­
rodowego Wyścigu Pokoju w 
Poznaniu.

Mistrzostwa świata
w tenisie stołowym

W japońskim mieście Nagoya za 
kończyły się mistrzostwa świata 
w tenisie stołowym. W grze poje­
dynczej mężczyzn zanotowano 
wielką niespodziankę. Mistrzem 
świata został 18-letni Szwed Stel- 
lan Bengtsson, zwyciężając obroń­
cę tytułu Japończyka i to w 4 se-
tach — 21:17. 18:21. 21:13. 21:10.

W grach pojedynczych
tytuł mistrzyni 
Lin Hui-ching

świata
wygrywając

kobiet 
zdobyła

swą rodaczką Cheng Min-chih 21:17, 
21:15, 13:21, 21:19. (o-b)

Otwarty dzień
na WSWF

Wyższa Szkoła Wychowania Fi-
zycznego 
otwarty

organizuje dzisiaj tzw.
dzień, dla kandydatów

na studentów tejże uczelni. W
trakcie wizyty na uczelni mło­
dzież będzie miała okazję zapo­
znać sie z nowa organizacja stu­
diów na Wyższej Szkole Wycho­
wania Fizycznego, zwiedzić nie­
które zakłady i pracownie, wysłu

informacji warunkach
przyięcia na uczelnię.

Zbiórka uczestników otwartego 
dnia O godz. 10 w klubie pracow 
ników nauki przy ul. Grunwalda

Panna lat 24, wysoka, ład­
na szatynka, wykształce­
nie średnie, wesołego u- 
sposoblenia— pozna kawa 
lera wysokiego, z wyż­
szym lub średnim wyk­
ształceniem, do lat 35. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2319g.

Wdowa, brunetka, samot­
na, dobrze sytuowana, rc 
prezentacyjna, uczuciowa 
z własną rentą, komforto­
we, własne mieszkanie, 
samodzielne w Poznaniu, 
poślubi dobrego, miłego c 
dobrym sercu wdowca lub 
kawalera 65—70 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2044g.

Dnia 6 kwietnia 1971 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

FRANCISZEK TROSZCZYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 15 w Luboniu.

W głębokim smutku pogrążone

Luboń 3 (Żabikowo),
żona i rodzina

4521g

tW dniu 6 kwietnia 1971 r. zakończyła nagle 
pracowite i pełne poświęcenia życie moja 
najdroższa 1 najtroskliwsza żona, śp.

ZOFIA HALINA SZYSZKA
z domu POWAŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm.
o godz. 14.15 

O bolesnej

Poznań, ul.

na cmentarzu junikowskim.
stracie zawiadamiają

mąż i rodzina
Drużynowa 24. 4567g

SD
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Jednym z najstarszych, aktyw­
nych lekkoatletów w kraju jest 
znany w Wielkopoisce, 59-!etni
reprezentant Warty Romuald
Braun. Uczestniczył on we wszy 
stkich biegach, organizowanych 
przez KS Warta w ramach Me­
moriału im. Bronisława Szwarca, 
w których przebiegł około 140 
km. Ma poza sobą liczne starty 
w biegach długodystansowych i 
maratonach w kraju i za granicą. 
Często można R. Brauna spot­
kać podczas rozgrzewki na tra-
sie Poznań Puszczykowo
Poznań. Mieszkańcy tych okolic 
znają już dobrze sylwetkę tego 
zaawansowanego sportowca-lek 
koatlety, cieszącego się nadal 
doskonałym zdrowiem. Na zdję­
ciu: R. Braun po ostatnim biegu 
podczas Memoriału im. B. Szwar 

ca. (x)
Fot. — K. Przychodzki

Hokej na trawie

Polacy na turniejach 
w Rzymie i Hamburgu

Wczoraj opuściła Poznań repre­
zentacja naszych I-ligcwych ze­
społów, udając się do Hamburga, 
na turniej, organizowany w 
dniach 9—12 bm. z okazji 70-lecia 
Uhlenhorster Hoeckey Club’u. Od­
będą sie międzynarodowe mecze 
w konkurencji mężczyzn, junio­
rów i kobiet. Polacy rozegrają w 
turnieju cztery mecze oraz jedno 
nieoficjalne spotkanie drużyn mło
dzieżowych Polska Anglia. Do
Hamburga udało się 15 zawodni­
ków i 4 oficjeli.

Jutro natomiast wyjedzie do
Rzymu na turniej mistrzów kra­
jowych — Warta. W turnieju tym 
ma uczeslniczyć 12 drużyn. Zespół 
.zielonych” będzie osłabiony trze 

ma zawodnikami: Otulakowskim, 
Czajką i Wybieralskim, którzy wy 
stąpią w Hamburgu. Ekspedycji 
do Rzymu towarzyszyć będzie z 
ramienia PZHT wiceprezes — Jan 
Malik. (p)

4557g

Dnia 5 kwietnia 1971 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w wieku lat 60, mój drogi mąż, ojciec, 
teść, wujek 1 dziadek

FELIKS WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 10.50 na Górczynie,
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku

Poznań, Jarochowskiego 8 m. 2.
MC

tw dniu 6 kwietnia 1971 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, w wieku 
fó lat

FRANCISZEK PŁOTEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Mylna 15 m. 1.

tDnia 6 kwietnia 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 71, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

HENRYK KAŁUŻNY
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bwi. 
o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Pogrążona w głębokim żalu 1 smutku
rodzina

Poznań, ul. Jackowskiego 19 m. 14. 4559g

Dnia 6 kwietnia 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 69, nasza droga matka

LUDWIKA GILEWSKA
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Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzin
Poznań, ul. Opolska nr 21 m. 1.

9 bm.

a
<551g

Za treść l terminowa druk rnzn,a1'’s,S,e W^wnlctwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, te!. 452-89 ł 6U-2L
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Czwortek

Marii

Słońce: 5.11—18.38
Czytelnicy piętnują bałaganiarzy DO REDAKTORA

TEATR¥
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Majsterklepka”, pozostałe teatry 
nieczynne.

Artykuły publikowane dotychczas w ramach kampanii pod 
hasłem, „Porządkujemy Poznań”, ogłoszonej przez naszą re­
dakcję wespół z władzami miasta, wywołały szeroki oddźwięk 
w postaci wielu listów do redakcji.Nic snnsńb nam warować 
na wszystkie sygnały i uwagi, tym bardziej że wiele z nich 
wymaga sprawdzenia. Niemniej możemy stwierdzić, że więk­
szość czytelników ujawnia sprawy bardzo istotne dla porząd-

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Napad stu­
lecia” (ang. 16 1.), g. 17.30, 20 „Cze 
kając na życie” (ang. 16 L); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „100 ka­
rabinów” (USA 16 l.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Landru” (franc. 18.1.); GONG — 
g. 10 12 16, 18 20 ,Kobieta wąż’ 
(ang. 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17.30. 20 „Zawodowcy” (USA 14 1.);
GWIAZDA g. 10.30, 13 „Arsen
Łupin contra Arsen Łupin” (franc. 
14 1.), g. 15.30. 18, 20.15 „Oskar’ 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17.
19.30 „Uwiedziona i porzucona ’ 
(włoski 18 1.); MALTA — g. 16 
„Szaleniec z IV laboratorium’ 
(franc. 14 1.), g. 18. 20 ,,Dwa tygo­
dnie we wrześniu” (franc. 16 1.);
MINIATURKA
19.30
14 1

g. 15.30. 17.30,
,Siódmy rok miłości” (NRD

OSIEDLE
OLIMPIA — nieczynne 
NIAK i PRZYJAŹŃ —
PAŁACOWE &. 15

nieczynne; 
; PANCER 
nieczynne; 
„Królewna

z długim warkoczem” (radź. 7 1.). 
g. 12, 17, 20 „Isadora” (ang. 16 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.). g. 18, 20.15 „Pułapka” (poi. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) —
fi. 15, 17, 19.30 „Rodzina Toth”
(węg. 11 1.); SCALA g. 16, 18.15
„Rzeka czerwona” (USA 14 1.)), g. 
20.30 „Dziewczyna na jeden sezon” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — fi. 17 „Po-
wrót rewolwerowca”
fi. 19.30 „Miłość, miłość.

(USA 14 L).

ku i czystości w mieście.
W szeregu listów czytelnicy 

wskazują na pilną potrzebę 
wychowawczego oddziaływa­
nia na dzieci i młodzież. Jeden 
z korespondentów pisze m. in.. 
że „nie tam jest czysto, gdzie 
wielu sprzątających, ale tam, 
gdzie mało śmiecących”. Tę 
słuszną maksymę trzeba uzu­
pełnić stwierdzeniem, że za­
śmiecanie miasta, to tylko jed 
na strona medalu. Druga — to 
niszczenie społecznego dobyt­
ku, co powoduje, że nawet 
najpiękniej uporządkowany 
park sprawia wrażenie za­
niedbanego jeśli np. rozbija się 
w nim systematycznie klosze 
lamp, niszczy ławki, depcze 
trawniki itp. A tak często by­
wa. Jeden z przykładów po- 
daje p. Szymon Mikołajczak z 
osiedla im. Świerczewskiego:

„Wzdłuż placu na zanlęćzu ul. 
Ognik, aż do ul. Marcelińskiej. 
poustawiano lampy. Jeszcze nie 
zdołano ich podłączyć do sieci, a 
już wandale porozbijali tu klo­
sze”.

Innym przykładem niezrozu­
mienia wagi porządku i czy­
stości przez młodzież posługu­
je się jeden z mieszkańców ul.

li zlikwidować owo siedlisko sziu-

Propozycję oświetlenia par­
ku należy uznać za słuszną. 
Równocześnie jednak poleca­
my wspomniany rejon bacz­
niejszej uwadze patroli MO i 
ORMO

go w dni silnych wiatrów mamy 
tyle kurzu, który wciska się także 
do naszych mieszkań**.

A skoro już mowa o zanie­
czyszczaniu miasta, z pełną a- 
probatą dla poruszonego tema­
tu zacytujemy fragment listu 
p. Heleny B. z ul. Hożej:

„Przy ul. Szpitalnej znajduje się 
cukiernia sprzedający lody w kub 
kach tekturowych. W którąś nie­
dzielę, gdy jest ładna pogoda, pro 
ponuję przejść choćby mały odci­
nek ul. Szpitalnej czy Dąbrowskie 
go i zobaczyć ile takich pustych 
kubków po lodach znajduje się w 
koszach, a ile na chodnikach bądź 
jezdni? Młodzież to już prawie nig 
dy nie wkłada zużytych kubków 
do koszy, a dorośli także dają czę 
sto zły przykład**.

Kto za to płaci?
Panie Redaktorze!

Pisze się dzisiaj i mówi du­
żo o konieczności szukania re 
zerw i o racjonalniejszym niż 
dotychczas gospodarowaniu 
środkami finansowymi i moż­
liwościami produkcyjnymi we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia- Nie chciałbym tu

wiańskiej, zwanym USO i na 
leżącym do Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Grunwald”. Nawia 
sem mówiąc na tym osiedlu

O innym zjawisku zeszpeca-

(włoski 16 1.): WARTA
miłość” 
- fi. 10.

12.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 14 1.), g. 15.30, 19 „Bitwa nad
Neretwą” (jug. 14 1.):
WICZ (Puszczykowo)

WCZASO-
g.

..Abel twój brat” (poi. 11 1.),
15 
g.

17, 19.15 „Zabójcy” (USA 18 1.); 
WILDA — fi. 9.30. 11.30 „Ucieczka 
King-Konga” (jam 11 1.). fi. 14.30. 
17.30, 20.15 „Złoto Mackenny”
(USA 16 1.1; WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu- 
boń) — fi. 18 „Porwany za młodu” 
(NRD 14 1.); WRZOS (Mosina) —
fi. 16 19.15 ..Spartakus” (USA 16

FOTOPLASTIKON — g. 12—20
„Leningrad — Londyn”.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szpital Miej
ski im. Strusia, ul. Walki 
7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital 
nv im. Święcickiego, ul.

Młodych

szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Klinicz- 
Przyby-

Psychiatria — Klinika 
tryczna, ul. Szpitalna 
444-51.

Psychia- 
29/33, tel.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel, 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne U — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31,
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 

miastory 61, tel. 543-95);
(Kórnicka 8, tel.

Nowe 
710-32); Wilda

318-56).(Dzierżyńskiego 149', tel. ó. 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel.
666-66.

„Telefon 
dyżuruje 
psycholog

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
(czynny całą dobę). Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — fi. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

R^icjska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

wa RADIO

CZWARTEK — PROGRAM T: 
Fala 1322 m; 8.05 Publicystyka 
międzynar.; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.55 Eldom 
radzi; 9 Pianiści muzyki rozryw-
kowej: 
strowc; 
fragm.
Chór f

9.30 Transkrypcje orkie-
10.05
86 1

..Noce
pow.; 10.25

dnie” — 
Śpiewa

Szwajcarii Włoskiej; 10.50
W kręgu filozofów felieton

Ratajczaka. Pisze on:
„W Parku Wyzwolenia 

Ogrodowej i Ratajczaka 
piono do uporządkowania

przy ul. 
przysta- 
trawni-

nia miasta pisze p. Konieczyń- 
ska z ul. Małeckiego. Wskazuje 
ona na bardzo jeszcze w na­
szym mieście rozpowszechnio­
ny zwyczaj suszenia bielizny 
w oknach, czy wietrzenie poś­
cieli na balkonach frontowych, 
bez zastosowania —w tym dru 
gim przypadku — specjalnych 
osłon. To zjawisko odnotowy­
waliśmy na łamach „Głosu“ 
wielokrotnie i w poprzednich 
latach. Niestety, skutków nie 
widać. A przecież wystarczy 
kilka patroli milicyjnych i ka-

Nie sposób za każdym konsu 
mentem lodów posyłać stróża 
porządku, który dopilnowałby 
wrzucenia pustego opakowania 
do kosza. Ale trzeba na każ­
dym kroku upominać takich u- 
rodzonych śmieciuchów. Miasto 
nasze jest zaśmiecone stertami 
papierów, rzucanych gdzie po- 
padnie przy lada okazji. Wy­
starczy czasem przyjrzeć się 
choćby przystankom tramwajo 
wym. Jaka na to rada? Chyba 
tylko przypomnieć wszystkim 
śmiecącym, że „Czystość miasta 
jest wyrazem naszej kultury".

(c)

się rozpisywać nad tym, w ja 
kich dziedzinach przede wszy 
stkim należy szukać rezerw, 
bo o tych sprawach szeroko 
mówiono na *VHI Plenum KC 
PZPR. Jego ustalenia spotka­
ły się z powszechnym zrozu­
mieniem i szerokim popar­
ciem całego polskiego społe-- 
czeństwa.

Sprawa, którą pragnę Panu 
Redaktorowi * krótko opisać, 
jest wymowną ilustracją te­
go, jak być nie powinno, jest 
przykładem bałaganu organi-

dużo się ostatnio zmienia na 
korzyść. Mieszkańcy pracują 
społecznie nad uporządkowa­
niem osiedla, posadzeniem 
drzew i założeniem trawni­
ków.

Przechodzę co dzień obok 
wykopu pod fundamenty chy­
ba na jakiś pawilon usługo­
wo-handlowy czy coś w tym 
rodzaju. To, co się dotychczas 
robiło przy tym wykopie, wy­
stawia jak najgorsze świade­
ctwo tym, którzy odpowie­
dzialni są za metod y, ja­
kie stosowano przy 
tego wykopu. Otóż 
1969 roku spychacze 
ziemię, a potem już

budowie 
jesienią 
usunęły 

sposobem

zacyjnego marnotrawienia
pieniędzy społecznych; a boli 
tym bardziej, że dotyczy właś 
nie budownictwa. Mieszkam 
na osiedlu przy ulicach Obór 
nickiej, Urbanowskiej i Sło-

ka. Niestety, już teraz młodzież 
szkolna, m. in. ze Szkoły Podsta­
wowej nr 75. gra tutaj w niłke. 
chociaż w tym samym parku jest 
wyasfaltowany plac do gier i za­
baw. Nadmienię, że właśnie ucz­
niowie wspomnianej szkoły spra­
wują patronat nad wymienionym 
parkiem. Jak zatem Dogodzić wy­
siłek jednych z aspołecznym po­
dejściem innych?”

Mieszkanka ul. Ogrodowej, 
p. dr J. W. pisze o tym samym 
parku tak:

„Od strony ul. Ratajczaka teren 
ten jest zawsze jako tako pielęg­
nowany. Gorzej z jego fragmen­
tem bliżej ul. Piekary. Jest to nie 
tylko śmietnik, na którym można 
znaleźć stare materace i inne ru­
piecie. W godzinach popołudnio­
wych gromadzą sie tutaj pijacy, 
a wieczorami trudno przejść tedy 
ze względu na grupy chuliganów, 
zakłócających spokój. Przydałoby 
się tu oświetlenie. Może to pozwo-

SM

A tak wyglądają betonowe pod­
stawy do ławek, które zamierza-

Pomarańcz no ustawić między
mieszkalnymi przy ul.

blokami 
Husar-

doc. Z. Ogonowskiego: 11 W po­
szukiwaniu przeboju; 11.30 Dedy­
kujemy II zmianie; 11.50 Porad­
nia Rodzinna: 12.25 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich; 13 Z życia
ZSRR; 
dowe;
niej; '

13.20
13.40

Polskie melodie 1U”
„Więcej, lepiej.

F. Liszt
14 Audycja poetycka;

Poemat symf.

Wykopaliska ujawniają 
dzieje dawnego Poznania

pisane z około połowy
XIII wieku wspominają o 

istnieniu na lewym brzegu Warty 
kościoła św. Gotharda oraz sku­
pionej wokół niego osady targo­
wej, istniejącej już przed założe­
niem miasta lokacyjnego w 1253 
roku. Jak to potwierdziły badania 
wykopaliskowe przeprowadzone 
przez Zakład Archeologii Polski 
IHKM PAN (1959—1960) i Muzeum
Archeologicznego Poznaniu
(1970), osada zajmowała teren po­
między dzisiejszymi ulicami: Staw 
ną, Garbary, Dominikańską i 
Szewską.

W 1978 roku Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu podjęło z ini­
cjatywy i za fundusze Konserwa­
tora Zabytków Poznania zakrojo­
ne na szeroką skalę prace wyko-

będzie więcej
Czytelników zaskoczyła we wto­

rek sprzeczność zawarta w dwóch 
informacjach dotyczących zaopa­
trzenia świątecznego.

W notatce nadanej przez PAP,

sklej, 100 m od ul. Grochow­
skiej. Robota wandali była — 

jak widać — czysta!
Fot. — K. Przyćhodżki

paliskowe. Skoncentrowano 
głównie na terenie posesji 
ul. Garbary 75/77.

W wyniku badań ustalono

je 
przy

pół­
nocny zasięg najstarszej, wczesno
średniowiecznej osady, 
na lewym brzegu Warty

położonej

a zamieszczonej na 
wego wydania pt.
kułów spożywczych 
święta” pisano m. 
więcej pomarańcz.
zamieszczonej na 6

str. 2 wtorko- 
,,Więcej arty- 
z importu na 
in.. że będzie
Natomiast w 
stronie notat-

ce nt. „Według zapewnień handlu 
— dobre zaopatrzenie na święta” 
— napisaliśmy, że pomarańcz bę­
dzie w tym roku w Poznaniu 
mniej.

Druga z wymienionych informa­
cji pochodziła z materiałów do­
starczonych nam przez Wydział 
Handlu Prezydium RN. Jak się 
obecnie dowiadujemy, dane te by­
ły wcześniejsze i niepełne. W rze 
czywistości — jak wynika z obec 
nie uzyskanych wiadomości — Po 
znań otrzyma w tym roku na 
święta więcej pomarańcz niż w 
ubiegłym roku. (1)

„Moja Italia” — konc. Ork. Man 
tovaniego; 21 Aud. dokumentalna 
pt.: „Ze łzami i gniewem”; 21.30 
Poetycki koncert życzeń; 22 Kon 
cert z nagrań pod dyr. G. Roż- 
diestwieńskiego; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 Przed mikrofonem 
Art Tatum; 23.30 Rewia pionenek; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOfiCI: 5.
12.05 15, 16. 18, 20 . 23.

PROGRAM II: Fala

6. 7, 10,
24. 1, 2. 2.55.

407 m i UKF
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 9 Konc. z nagrań ze 
społu kameralnego Filharmonii 
Narodowej; 9.35 Nie ma margine­
su; 10.05 Konc. z powracająca me­
lodyjką; 10.25 „Dwie głowv pta­
ka” fragment pow.; 18.45

ta- 
14.10 

,Tas-
so” wg Byrona; 14.30 Zagadki mu-
zyczne; 15.05 Radioferie 
sennych szlakach; 16.05 
kowicz — sopran śpiewa
M. K. Ogińskiego 
nie z młodością:

16.30

na wio- 
Z. Janu- 
Romanse 
Popołud-

Aktualności 19.15
18.50 Muzyka i

garskiei lady: 19.30
zyka każdym

..Nowa 
domu”;

księ- 
mu- 
20.30
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ranie mandatami tych najbar­
dziej upartych, którzy zapomi­
nają o istnieniu suszarni bieliz 
ny, bądź o tym, że drobną bie 
liznę dziecięcą można przecież 
suszyć w łazience.

Problem czystości ulic, to od 
rębne zagadnienie. Z jednej 
strony — utrzymanie porządku 
należy do MPO, z drugiej — do 
dozorców domów.

„I tu — pisze m. in. p. Józef 
chroń z ul. Przybyszewskiego 
obserwuję dziwną opieszałość

Po

ze
strony MPO. Główne ulice i place 
są jeszcze zasypane tonami piasku 
zużytego zimą do posypywania jez 
dni, ale polewaczki MPO jeszcze 
nie wyruszyły do akcji. Oto dlacze

XIII wieku. Odsłonięto 
ślady domu i fragment

Z XI — 
również 

bruku,
którym być może był wybruko­
wany plac targowy. Odkryto też 
zespół kamieni, które przypusz­
cza się, że pochodzą z fundamen­
tów kościoła pod wezwaniem św. 
Gotharda (XII wiek). W części pół 
nocnej badanego terenu, przy ul. 
Stawnej, odkryto wczesnośred­
niowieczne cmentarzysko rzędowa 
z XII — XIII wieku.

Teren w rejonie kościoła św. 
Gotharda, książę Przemysław I 
nadaje przeniesionym ze Sródki 
w 1244 roku Dominikanom pod bu 
dowę kościoła i klasztoru. Istnie­
jąca parafia przy kościele św. 
Gotharda zostaje drogą wymiany 
przeniesiona do kościoła św. Woj­
ciecha. Celem badań na omawia­
nym terenie było zatem również

odkrycie pozostałości fundamen­
tów wirydarza w klasztorze do­
minikańskim — najstarszej i naj­
okazalszej budowli murowanej le 
wobrzeżnego Poznania doby wcze­
snośredniowiecznej. W trakcie 
badań odsłonięto fragmenty mu­
rów i posadzki z niezachowanego 
wirydarza, zbudowanego w latach 
1344 — 1253. Odkryto też fragmen­
ty murów ścian zewnętrznych i 
działowych wschodniego skrzydła 
klasztoru, który przylegał do wi­
rydarza, a także niektóre partie 
budynku z rozbudowy klasztoru w 
XV wieku. Natrafiono również 
na schody prowadzące do częścio 
wo zachowanej krypty grobowej 
z XVII wieku, w której znalezio­
no pozłacany medalion z 1632 r.

Odkopane fundamenty muru 
szczytowego gmachu klasztornego, 
pozwalają przypuszczać, że stano­
wi on zarazem fragmenty miej­
skiego muru obronnego, zbudowa­
nego tu ok. 1270 r. i włączonego 
w XV wieku w północną ścianę 
budynku klasztoru. Przyszłe bada 
nia powinny uściślić przebieg mu­
rów, którymi było ufortyfikowa­
ne miasto lokacyjne Poznań.

Wśród rozlicznych zabytków ru­
chomych, które wydobyto z ziemi 
w trakcie przeprowadzanych ba­
dań, a więc: ceramiki wyrobów 
codziennego użytku, jak i ozdób, 
monet i przedmiotów z kości, na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
przepiękna seria naczyń średnio­
wiecznych i nowożytnych oraz 
kafli piecowych od XV — XVIII 
wieku. Wśród znalezionych mo­
net na podkreślenie zasługuje de-

tradycyjnym, przy pomocy ło 
pat, wyrównano wykop (dość 
duży prostokąt kilka na kil­
kanaście metrów) i przystoso 
wano go do położenia funda­
mentów. Nadeszła jednak pa­
miętna, i długa zima, śnieg 
zapełnił wykop, a z wiosną 
1970 roku woda wypełniła do­
ły, rozmyła glinę, ziemia się 
poobsuwała i zasypała w zna­
cznej części miejsce pod fun­
damenty. Przez całe lato w 
dołach bazoiły się dzieci. Po 
raz drugi prace zaczęto dopie 
ro późną jesienią 1970 roku, 
przygotowując wykop do za­
łożenia szalunku. Aliści znów 
zima „zaskoczyła” dzielnych 
organizatorów prac (na osie­
dlu domy mieszkalne stawia 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, ale czy ono 
również buduje ten obiekt 
przy ulicy Słowiańskiej —nie 
wiem).

Szlag mnie trafia, bo ktoś 
za to płaci, a co do tego, że 
nie płaci ten, który tę robotę 
tak organizuje, jestem pewien. 
Prawdopodobnie płacą spół­
dzielcy mieszkający na osie­
dlu. Nawet jeżeli tak nie jest, 
to w ostatecznym rozrachunku 
płaci społeczeństwo. Obecnie 
znów zaczęto prace przy po­
prawianiu wykopów, które 
były niemal gotowe już przed 
półtora rokiem. Wszystko 
wskazuje na to, że tym razem 
zdąży się wybetonować fun­
damenty przed zimą 1971/72. 
Ale dlaczego takim kosztem 
ze społecznej kieszeni? Spo-
dziewam 
sprawy.

Proszę 
ważania.

(nazwisko

się wyjaśnienia tej

przyjąć wyrazy po-

Stanisław M.
i adres znane redakcji)

nar Kazimierza Wielkiego 
mennicy poznańskiej.

Badania wykopaliskowe 
wianym terenie zostaną

bity w

na oma 
podjęte

PLASTYKA

Bruckner — IV Symf. Es-dur „Ro 
mantyczna”; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Gra Pozn. Piętnast 
ka Radiową n/d Z. Mahlika; 13.40 
„Przy kawiarnianym stoliku” 
fragm. pow.; 14.05 Muzyczny atlas 
świata: 14.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 14.45 „Błękitną szta 
feta”; 15 Konc. popołudn. muz. 
franc.; 17.15 Aud. społeczna^ 17.25 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Wielkopolskie zespoły chóral 
ne: 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Książki które na was czekają; 
22.33 Kalejdoskop melodii i piose­
nek; 23.15 „Horyzonty muzyki”.

71; 9.45 J. S. Bach — 3 organowe 
preludia chorałowe; 19 Kwadrans 
w stylu „folk”; 10.15 N-f-T, czyli 
nowoczesność i technika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, 
czyli życie prawdziwe” — ode. 18 
pow.; 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej; 13 Na lubelskiej antenie; 15 
Powiedz o tym ludziom — gawę­
da; 15.10 Muzyczna sztafeta przy­
jaźni; 15.35 Szeptem do mnie mów 
— rep.; 15.50 Arie i pieśni śpiewa 
Mario del Monaco; 16.15 „Powraca 
jąca melodyjka” — „Małe zielone 
jabłuszko”; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.39 
„Kompozycja na cztery ręce” — 
ode. 11 pow.; 17.40 E. Grieg — sui­
ta w dawnym stylu z czasów IIO1- 
berga; 18 Nieznane o znanych — 
Vlastimir Hoffmann; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 Pisarz miesiąca — W. 
Żukrowski; 19.15 O ojczyźnie śpie­
wają...; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Coś w tvm jest — rozmowa o fil­
mach; 20.40 Gdzie jest przebój?; 
21.05 Tylko po hiszpańsku; 21.20 
Człowiek i jego zawód — repor­
taż; 21.40 Przeboje esperantystów; 
21.50 J. S. Bach — Msza h-moll; 
22.08 Z nagrań Edith Piaf; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — „Kilka dni 
w Reno” — ode. 8: 22.45 Muzyczne 
marzenia; 23 Niezapomniane recy 
tac je — Jan Swiderski; 23.05 Mu­
zyka poważna; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Anna Marchetti.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 8.30, 
10.30, 12.05 15.30, 17, 18.30, 22.

Nowak: „Gniewko, syn rybaka” 
— cz. I pt. „Zdrada”. Reżyseria 
— Bohdan Poręba (powt.): 17.40 — 
„Poligon”; 18.10 — „Nasza inter­
pelacja”; 18.25 — „Rozmowy o 
książkach”; 18.49 — Polska Pieśń 
Artystyczna — cz. V — Mieczy­
sław Karłowicz i Ludomir Różyc­
ki. Reżyseria — Tadeusz Woront- 
kiewicz; 19.15 — „Przypominamy, 
radzimy”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr Sensacji

w maju br. i zmierzać będą do peł 
nego odsłonięcia rzutu poziomego 
architektury najstarszej budowli 
lewobrzeżnego Poznania.

Rezultaty ubiegłorocznych badań 
ujawnia wystawa, którą zwiedzić 
można w siedzibie Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania 
przy St. Rynku 10. (na)

Tragiczna śmierć

WIADOMOŚCI
8.30, 9.30. 12.05, 14.

5.30, 6.30.
16. 19. 22,

7.30, 
23.50.

TELEWIZJA

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasama 20,

MHZ
31. 41

CZWARTEK; 9—10 Teleferie:

taki 
ria

Władysław Orłowski: 
w Teatrze Forda”.

A. Zakrzewski. 21.15

„Spek- 
Reżyse-

Re
cital piosenkarski A. Dąbrowskie 
po: 21.45 — Refleksje; 22.15 — 
Dziennik; 22.35—23.40 — Politech­
nika (powt.).

PIĄTEK: 9—10 — Teleferie — w 
programie: „Nasz sposób na śrub­
ki” oraz film z serii „Bella i Se­
bastian”; 10.15—11.20 — „Ballada o 
młodym chłopcu i starym męż­
czyźnie” — film prod. węg.; 14.50 
— Fizyka dla nauczycieli; „Ele­
menty fizyki ciała stałego” — cz. 
V; 15.20 — Politechnika TV — Fi-
zyka Kurs przygotowawczy:
„Drgania elektryczne”. „Elementy 
radiotechniki”; 16.30 — Dziennik;
16.40 
Alina

Teatr Młodego Widza
Korta i Tadeusz

.Gniewko. syn rybaka”
Nowak: 
- cz. "U

..Znak orła”. Reżyseria — Boh-
dan Poręba; 17.40 ,Nie tylko
ula pań”; 18 — Magazyn Postępu
Technicznego; 18.38 Kronika
Tygodnia: 18.45 — „Pierwszy w 
kosmosie”: 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — „Misterium męki 
człowieczej. Scenariusz — J. Kul
mowa anonimowa muzyka z

Publicystyka 
H. Derwicha

i 49 m; 8.05 Fortepian, trąbka, gita 
ra; 8.15 Muzyczna poczta UKF;
9 „Kompozycja na cztery ręce” — 
ode. 10 pow.; 9.10 Trzy razy „m” 
— Mircille Mathieu. Enrico Ma- 
cias. Yves Montand; 9.30 Nasz: rok

,Nasz sposób na śrubki” oraz film 
serii „Bella i Sebastian”; 15.26

- Politechnika TV — Fizyka
(I rok): „Statyka”.
ciała sztywnego' 
Dziennik; 16.40

.Dynamika 
I; 16.30 —

wieków średnich w oprać. S.j Suł­
kowskiego. Reżyseria — J. Kulma;
20.45 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 21.25 — „Balia 
da o młodym chłopcu i starym

Widza
Teatr Młodego mężczyźnie”

Alina Korta i Tadeusz
22.25

film prod, węg.;
Dziennik: 22.45—23.50

Politechnika (powt.).

głuchoniemej
Tuż po godz. 15.00 wpadła na 

Moście Dworcowym pod tram 
waj i poniosła śmierć na miej 
scu 19-letnia Henryka K. z 
Karolewa w pow. szamotul­
skim, zatrudniona w Spółdziel 
ni Inwalidów. Jak wynika z 
relacji naocznych świadków, 
przebiegała ona wraz z trzema 
innymi dziewczętami tuż 
przed jadącym tramwajem, 
spiesząc się na dworzec. Przer 
wa w ruchu ztrwała około 30 
minut.

Nasz dobry znajomy z łamów 
„Expressu" Henryk Derwich do­
czekał się dużej jubileuszowej i 
retrospektywnej wystawy swych 
rysunków w Klubie HOP. Poka­
zał na niej obszerną, bo składa­
jącą się z ponad 300 prac, por­
cję swych żartów rysunkowych, 
stanowiącą wybór z jego najpo­
pularniejszych cykli rysowni­
czych. Nieraz już zastanawiano 
się w gmachu prasy, kim jest 
właściwie Derwich — plastykiem 
czy dziennikarzem? Nie wiem, 
kim czuje się sam zainteresowa 
ny, osobiście uważam go jednak 
przede wszystkim za dziennika­
rza. I to nawet za dobrego dzień 
nikarza.

Słowa często zawodzą, bo­
wiem, gdy chce się jakąś sytua-

Przy rondzie na Ratajach wy 
padła z kolei z jadącego tram­
waju i doznała wstrząsu móz­
gu studentka Małgorzata Ch.

(b)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Muzeum Narodowego 

zawiadamia, że odczyty prof. T.
Brzozowskiego pt. „Malarstwo 
przyległości” zapowiedzią;
8 i 15 bm. odbędą się wj

me na 
innych

terminsch.
Na prelekcję dr Kowalskiej o 

chorobach serca zaprasza Zjedno­
czony związek Emerytów, Renci­
stów 1 Inwalidów 9 bm. o godz. 
12 do klubu przy ul. Młyńskiej 5.

cję spointować, albo też 
ba ich na to za wiele, 
możliwości gazety. A 
wszystko zastąpić może 
Celny żart rysunkowy na

potrze- 
jak na 
wtedy 
obraz, 
margi-

nesie jakichś wydarzeń czy też 
łatwo wpadający w oko plastycz 
ny komentarz. Taką właśnie 
dziennikarską rolę pełnią z regu 
ły rysunki Derwicha z pierwszej 
strony „Expressu“. 1 dlatego 
niech mi wybaczy architekt 
wnętrz — absolwent Poznańskiej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych, że będę go 
tytułował redaktorem i widział w 
nim zawsze posługującego się 
mazakiem, a nie maszyną do pi­
sania kolegę, (ob)

8 IV 1971


